i 


©. Stwom europejskim pośpiechu wobec pro- 
Š Higar kwest iej izie 
wywołały ją tajemne czynniki z gorą 


epoki. złebiei 


"wych zdobyczy. 


"kiwanie. Niedziw, że zgodne pod tym wzglę- 


„inny był cel konferencyi, jak tylko prze- 


Czas wych 


Oddzielne Nra „Czasu,“ 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 0. 
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Pocztą w państwie Austryackiem. ........ 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i DROGE ES S SPEA sea uł onółó 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia 
meratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco doAdministracyi „Czasu*w Kra- 
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REA 


wanych nie przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Re 


aa OOOO O PT R Z DO O e 
RP p 0 yy GEN p ŻE PERO REZ SWA 


Hraków 19 lutego. 
Znów minął tydzień a położenie niezmie- 


osi codsiozakó wyjęwniy siedsicie 1 dni Wigheren: kk 


na rok na kwartał | na 1 niae 
„ 24 007 ” 2 
n 32 n” 8 t dj 3 
w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 


'bez dodatnich 


Listów niefranko- 
cyii niezwracają się, lecz. bywają nisx0z0nę, 


raków 


niło się, akcya mocarstw nieposunęła się|stambulskich, skoro zatrzymała Rosyę w 
jej zamiarach a do. niczego niezobowiąza- 


o krok naprzód. Niemożna zarzucić mocar- 


wością, która zdawała się zapowiadać spie- 
szny rozwój wypadków. Wprawdzie Rosya 
pospieszyła się z uzbrojeniami i kosztowną 
demonstracyą wojenną. Lecz tej energii i 
wyzywającej postawie nieodpowiada wcale 
powoloość w akcyi dyplomatycznej. Każdy 
dalszy krok, każdy pociąg piona na sza- 
chownicy dyplomatycznej wymaga miesięcy 
czasu. A wypadki postępują spiesznie, bo 
na tej szachownicy, przy której zasiedli wy- 
trawni gracze zadano sobie niejeden szach 
i padły już kilkakrotnie- główne figury. 
Strącono dwóch sułtanów i dwa pabinety, 
3 jednak trudno orzec, czyja ręka kiero- 
wała zamachami, bo gra nierozstrzygnięta, 
bo stanowiska partnerów niezmienione, a 
wszystkie obroty, jakby na to wzajemnie 
obliczone, aby grę przewlekać. 

Ostatni pociąg na tej szachownicy dyplo- 
matycznej to nota ks. Gorczakowa, mająca 
także jedynie na celu przewlekanie, wycze- 


dem gabinety „ociągają się z odpowiedzią, 
jakby się wzajem na siebie oglądały, jak 
znaleść środek wstrzymujący działanie. Nie 


dłużenie akcyi dyplomatycznej i odraczanie 
kwesty. 

Ten system wyczekiwania i kunktatorstwa 
który w tej kwestyi tylko na szkodę Rosyi 
obrócić się musi, jest może taktyką jej prze- 
ciwników , korzystających ze sprzeczności 
w jej roli wyzywającej a zarazem niezde- 

dowanej. Lecz jest to także symptomat 
pain myk ający. Wykazywaliśmy 
niedawno, że brak zasad doprowadził dy- 
plomacyę europejską do tej niemocy. Jakoż 
niewątpliwie, gdyby chodziło o prosty tylko 
zabór rozstrzygałaby siła, gdzie jednak po- 
trzeba działania w imię jakiejś zasady lub 
prawa, gdzie stary islamizm próbuje prze- 
mawiać językiem konstytucyjnego liberali- 
zmu, tam Europa nie ma właściwego słowa 
i nieznajdzie odpowiedzi, godnej jej prze- 
szłości chrześciańskiej, dopókąd nieodezwie 
się „hura“ rosyjskie, jako zapowiedź no- 


Lecz jest coś innego jeszcze, co skłania 
dyplomacyą europejską do przewlekania. 
Chodzi tn o nowy czynnik, o który niezwy- 
kli pytać ci, co są pewni swej potęgi i ma- 
ją gotowy plan działania, ale który wcho- 
dzi w rachubę, kiedy do niejasnego celu 
prowadzi polityka chwiejna. Nie pytał się 
ks, Bismark o opinię publiczną Niemiec i 
Europy, kiedy jedna chwila, jedno słowo 
Cesarza Wilhelma w Ems miało służyć za 
wszelkie preliminarze przed wojną, mającą 
rozstrzygać o losach dwóch narodów. Dy- 
płomacya jego jak strategia jn. Moltkego 
była: piorunującą. Przeciwnie ks. Grorcza- 
ków nietylko, że się powoływał na opinią 
rosyjską i zasłaniał nią w Ems i Reichstadt, 
ale dziś zdaje się zapytywać swą notą 0- 
kólną już nietylko samych gabinetów, ale 
opinii europejskiej. Tak przynajmniej zro- 
zumiano okólnik petersburski i na odwrót 
odpowiedzi gabinetów stały się przedmio- 
tem spornym w parlamentach i w publicy- 
styce. 

W Anglii to nie rzecz nowa, tam zawsze 
dyplomacya szła społem z parlamentary- 
zmem, który umiał zachować tę miarę, aby 
gabinetówi zostawić wolueść inieyatywy i 
ciężar odpówiedzialności, aby niezdradzać 
jego tajemnic, a jednak na tem polu poli 
tyki zagranicznej staczać walki stronnictw. 
To też świeże rozprawy parlamentu londyń- 
skiego miały wysoko dyplomatyczną cechę. 
Ścierały się tam dwie szkoły według naj- 
lepszych reguł i tradycyi. Nie odsłoniono 
słabych stron położenia rządu angielskiego 
w kwestyi wschodniej i kiedy lord Bea- 
consfield uprzedzał zarzuty opozycji, lord 
Derby i Granwille rozwijali program dałsze- 
go działania, wskazywali obowiązki rzą- 
du angielskiego wobec Tureyi i wobec 
traktatów, jak gdyby stali u władzy. Nale- 
ży to także do tradycyi parlamentaryzmu 
angielskiego, że opozycya zwykła raczej 
stawiać swój program dodatnio niż krytykę 


i negacyą postępowania gabinetu, bo nie- 


chodzi jej tylko, jak bywa. gdzieindziej o 
podkopanie rządu, ale nadto o naznaczenie 
swego stanowiska, aby mogła jutro zająć 


iS jego "miejsce. “Wszelako szkoła liberalna 


TH 


ła Anglii, skoro poruszyła i zazeregował 
rządy eńropejskie, a w ich zgodności sta- 


a 


wiła zaporę półnoenemu współzawodnikówi. 


Opinia we Francyi została obudzoną 


z 


apatyi ogłoszeniem not w Blue book, Ostrą 


krytykę postępowania ks, Decazes przyp. 


$ 
15 


sać należy w części wpływom angielskim. 


Międź 


gabinetem St James a gabinetem 


wersalskim z powodu noty ks. Grorczakowa 
przyszło: do porozumiewań. Wyzew rosyjski 
idzie za daleko, aby Francya W dichin pô- 
lityki ks. Decazesa odpowiedziała tak, jak 
jej podyktuje ks. Orłow. Wobec tej noty 
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odpowiednią republikańskiej Francji. í» 


musi nastąpić ugrupowanie się mocarstw, 
Polityka rosyjska reprezentantów Francyl 
na konferencyach wywołała zbyt ostre gnie- 
wy Berlina, aby teraz mógł odezwać się 
ks. Dacazes beż potóżimienia ż inńemi ga: 
binetami. Potrzeba neutralnego stanowiska 
wymaga trzymania, się. inńych iiocatstw — 
nie ehcąc iść za Berlinem, wypadnie może 
iść z Londynem. Taki zwrót przebija w J, 
des Debats i innych organach, które znów 
podnosżą. politykę p. Thiersa, jakó jedynie 


Wszędzie zgoła nota ks. Grorczakowa 
wywołała walkę -stronnictw i żywsze obja- 


wy opinii publicznej. ‘W Austryi zwykł 


y 


się one zbyt gorąco w kwestyach tak dra- 
żliwej natury, jak spray dyplomatycźne 
manifestować. Tym razem sprawy wewnę- 
trzne, chwilowe przesilenie węgierskie i 


dalsze układy wzięły górę nad polityką 
zagraniczną, aczkolwiek z nią pozostają w 


ścisłym związkii, 


W Berlinie tylko uroczysta panie cisza, 


z której przebija pewne zniecierpiiwienie, 
że Rosya mając niejako zostawione wolne 
pole, odkłada jeszcze „czynne wystąpienie. 
W Berlinie tylko opinia niewpływa na kie- 
renek rządu, zwłaszcza `w- polityce zagra- 
nicznej, ale mu ulega. 


Dla czego Rosya ogląda się na opinię 
europejską i zapuszcza sondę nietylko, aby 


wybadać zamiary rządów, ale usposobienia 
ogółu? dla czego czeka na odpowiedź Eu- 


ropy i szanuje ową zgodność mocarstw, 
skoroby jej nie brakło pozorów i powo- 
dów do wyłamania się z pod tej solidar- 
ności? Nieprzypuszczamy, aby: to wypły- 
wato z obawy o skutek zbrojnego wystą- 
pienia, boé przecież Rósya w Europie czy 
w Azyi zmierzyć się może z 'Turcyą bez 


trwogi, choćby nieznalazła: sprzymierzeńca. 


Nie może się także 'lękać, aby w obronie 


Turcyi wystąpiło już którekolwiek mocar- 


stwo, wszak depesze angielska z księgi 


błękitnej powtarzają ustawicznie, że uspo- 


gobienie Anglii zmieniło się od wojny: krym- 
sklej i Porta nie ma się co oglądać na 
obronę Etropy. Jeśli są punkta drażliwe, 


któreby wojnę europejską wywołać musiały, 
mianowicie: sam Konstantynopol, to, zamiary 
Rosyi na: teraz. nie / sięgają tak daleko, i 
wojska rosyjskie zatrzymaćby się mogły 
na prostej okupacyi kilku prowineyj nie- 
znachodząc może w tem przeszkody. 


Lecz Rosya ogląda się na opinię europej- 
ską, bo się nią wobec własnej opinii zasłonić 
stara, bo się lęka, że pierwszy wystrzał będzie 


pierwszym krokiem dó przemian nietylko ze- 
wnętrznych ale i wewnętrznych. Żadna wojna 


od lat kilkunastu nie obyła się bez przeobrażeń 


w organizmie mocarstwa, które ją rozpo- 


częło. Pomyślne wojny kończą się scentra- 
lizowaniem władzy państwa i jej rozsze- 
niem jak we Włoszech i Niemczech, Za- 
wsze jednak w. kierunku . konstytucyjnym, 


Niepomyślne kończyły się także konstytu- | 


cyjnemi reformami jak w Austryi po roku 
1856 i 1866, lub przewrotami jak we Fran- 
cyi po 1870 r. Jest prąd epoki, który po- 


pycha państwa do starć, 


aby „z nich Wwy- 


prowadzać zmiany” systematu. Temu prą- 
dowi ulega i Rosya i przed opinią: własną 


chroni sie odwołując do Europy. 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


—— 


"W/tedleń 16 lutego (spóźnione). 


(R) Jak gdyby chciano rzucić zasłonę na wypadki 
ubiegłego tygodnia, rokowania bankowe "bardzo po- 


no 
iej 


A SE PZG ERAR ET S AR A 


ze, s 
PWSEZCCZEA DNET 


SOJOWE 


ciągle jeszcze rozlega się okrzyk: c'est a prendre 
ou a laisser. Jeżeli także p. Tisza trzyma się tego 
samego programu, to dziwić się nie należy przezor- 
ności ministrów przedlitawskich, którzy z je nej strony 
radziby pogodzić się z Węgrami, ale z drugiej strony 


nie chcą narazić się na nieubłaganą opozycyę wig- 


kszości wiernokonstytucyjnej. Dłat<go ministrowie tu- 
tejsi, nauczeni: doświadczeniem, biorą niejako tylko 
ad referendum postanowienia wapadłe na konferen- 
cgach z Węgrami. Dopiero gdy stronnictwo wierno- 
konstytucyjne zgodzi się na przedłożenia rządowe, 
będzie można mówić o zawarciu. ugody. Takich kou- 
forentyj wiertakongtytacyidyca ma być dwie, jedna 
z róprezentantami luby niższej; druga % człotńikami 
Izby panów Co do usposobienia stronaiciwa wierno - 
konstytucyjnego, tradno coś stanowczego powiedzieć. 
Może byłoby ono pojedzawczem, gdyby p. Tisza nie 
był wydał tak srogiego hasła bojowego w sejmie wẹ- 
gierskim. W każdym razie konferencye te nia od- 
będą się tak prędko, albowiem rokowania między 
rządami sk: ńczyć się mają dopiero w przyszłym ty- 
godnia. Z dzienników tutejszych dotąd tytko Frem- 
denblatt przemawia za podduniem się stronnictwa 
wiecnokonstytućyjnógo; 

Za dwanaście dni upływa zawieszenie biwni, Może 
zostanie ono przedłażonem, może nawet stanie pokój 
między Tarcją a Serbią i Czarnogórą, co jednak jest 
więcej niż wątpliweit , ale nikt podobno już nie łu: 
dzi się, że na wiosnę voici wojna fosyjsko-tu 
recka. W austryackich kołach wojskowych są zupełnie 
przygotowani na tę eweńtiialność. Równocześnie, kiedy 
cały świat p:zowiduje wojnę rosyjsko-tucecką, oja: 
wila się w Brukselli broszara polityczna, całkiem 
seryo pisana, dowodząca, że przed wystawą paryską, 
a zatem w r. 1878 toczyć się będzie druga wojna 
niemięcko-francnska na tefytorjnin belgijskiem. Sto- 
sunki: między Francją a Niemcami są zawszć na 
prężone, jak o tem świadczy głos Reichsanzcigera 
przeciw wystawie paryskiej, który rozległ się w chwili, 
kiedy może jesżcze lizono na wpływ jego na tok 
obrad w Jzbie niższej w. Wiedniu. 


Wiedeń 18 lutego. 


| wojennej, zbyt wiele kosztuje aby można czekać bez 


(R.) Ciągle jeszcze toczą się rokowania między 
obu gabinetami, obecnie już bez współadziała ropte 
zentantów banka narodowego. Ci: ostatni opuścili sa- 
lg‘ koaferencyj  ministeryslnych, wyrzekiszy Schlag- 
2ort, » przykotayć n OTSA 
tj. Mową. Press, a mianowicie, Że rprowa równe 

dności „bankowój, o którą walczą teraz Węgry, 
jest kwestyą czysto „pobtyczną,” a zatem nie obcho- 
dzi ich wcale. Pokaże się tersz, jaką odęgra rolę 
Schlagwort. Jest wszelka nadzieja, że oba rządy 
pogodzą się ze sobą, przyguściwszj, iż stronnietwo 
wiernokonstytucyjne nie oprze się uchwałom, jaki 
zapadły na konforencyach ministeryalnych. Dziś rada 
ministrów zastanawia się nad pytaniami, jakie ma 
przedłożyć „zebraniu stronnictwa: wiernokonstytucyj- 
nego. Fremdenblatt nie. dobrą gabinotowi oddaje u 
sługę, nalegając: na rząd, aby poruszył wszelkie spr- 
żyny, by skłonić stronnictwo do przyjęcia ugody, i 
dowodząc, że: uda się rządowi, jeśli -tylko zechce, wy: 
wrzeć nacisk odpawiedoi na swe stronnictwo. Jeżeli 
się uda, to dobrze ; jeżeli nie, to podług tago rozu- 
mowania odpowiedzialność spadaja na gabinet. Wat- 
pić nie należy, iż rząd użyje wpływu swego na 
stronnictwo, ale czy wpływ tea tędzie dość silnym? 
zawisło głównie od treści układów. Jeżeii stronni- 
ctwo przyjmie ugodę, wszystko załatwi się „ prędko 
iw porządku. W przeciwnym. razie trzy ewentual- 
ności są, możebne: albo dymisya geblaetu p. Tiszy, 
albo <dymisya gabinetu przedlitawskiego, albo roz- 
wiązanie luby niższój Rady państwa. Rozstrzygnie się 
to wszystko ostatecznie nie przed końcem, bieżącego 
miesiąca. 

Może do zawarcia ugody przyczyci się kwestya 
wschodnia, może wieści wojenne rozszerzane taraz 
właśnie wywrą nacisk tak na Węgrów, jak na stron- 
nictwo wiernokonstytucyjne. Turcya znajduje się w 
przededniu nowej strasznej katastrofy, jaką grozi pań- 


stwu temu słabość Sultana Abdala. Hamida. Mówią 


coraz. więcej o powrocie Midhata- baszy . do władzy. 
Pumimó rozkładu wewnętrznego, jaki czeka Torcyę, 
nie obejdzie się bez wojny, której Rosya 
choćby tylko dla ocalenia naruszonego przez dzien- 


niki europejskie honoru. wojskowego. Odpowiedź na 


ostatni okólnik j 
z mocarstw, ani Avstrya, ani Niemcy, nie 
na wspólaą akcyę wojenną, przeciw Tarcyi, 
wiedź taka zmusi R.syę 


rosyjski wypadnie negatywnie. Zadne 
nie zgodzi Bię 


dzie ostatnim już aktem dyplematyczaym przed roz- 


poczęciem kroków nieprzyjacielskich pizeciw Turcyi. 
Będzie to wojaa w granicach ściśle. określonych, któr 
rych zachowanie stanowić ma rękojmię neutralności 


innych mocarstw. 


Wiedeń 17 lutego. 


QD. Wiadomości które tu doszły ze Stambułu 
wią, iż żal z powodu odsunięca Midata baszy, 


mniemają tam, że znowu W 
'rzeczy doszłyby 
ottomańskiego, 
samo, tak przed jak i po 
iż Turcya prawdopodobnie, 
bszą jest od: Rosyi, 
cznym razie, postanowienie, 


naczej być nie może; choą up 


— Wtorek 


| tyl 


Bąuka narod owego | 


kie | zapełnie i ostatecznie ustalone. Stronnictwo przymie- 


potrzebuje 


a odpo- 
d0 wywieszenia sztandaru 
wojennego. Najbliższy okólnik ks, Gorczakowa bę- 


mó- 
jest 
„ Nietylko ludność, ale mężowie stanu tureccy 
turecka ubolewa nad odebraniem wła- 


do ostateczności. W stolicy państwa 
nie odmiennie powtarzają jedno i to 
upadku Midata: że wiedzą, 
a nawet z pewnością sła- 
że mimo tego, mają w ostate- 
zaryzykowania wszystkie- 
go, zdobycia się na największe wysilenia, i jeżeli i- 
aść, ale z: honorem. 
Sfery dyplomatyczne w Stambule, : baczną zwracają 
uwagę na położenie rzeczy W. Europie, chociaż na 


ROTERE TENERA 
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maximum kredytu dla każdej instytucyi, lecz j 
suma ma być rzeczywiście pożyczona instytutowi, 0- 
znaczać to może jedynie komitet centralny bankowy, 
bo ġa rozciągając swe czynności na obie połowy mo- 
narchii wiedzieć może, czy ta sama instytucya nie 
otrzymała już kredytu z drugiego banku. Co się ty- 
czy drugiego podrzędnego pytania spornego, rząd au- 
stryacki ograniczał uposażenie banku peszteńskiego 
i jego fiilij do sumy 50 milionów złr. rząd węgier- 
ski zag oznaczał toż uposażenie na 60 milionów. 
W obu tych punktach spornych, ministrowie węgier- 
scy poczynili ustępstwa. 

Jednak jak wielkie niedowierzanie z obu stron u- 
tradaia układy, poznacie, gdy wspomnę, iż na nara- 
dzie 15 t. m. półtoraugodzinna toczyła się rozprawa 
między Tiszą a ministrami austryackimi o wyraże- 
nie, iż komitet centralny bankowy wydawać ma: 
„Statutenmiissige Verordnung“, jak to proponowa- 
li roinistrowie austryace7, czy też „Statuten gemäss“, 
jak żądał Tisza; wreszcie zgodzono się, że "komitet 
ma prawo wydawać rozporządzenia „Nack Massga. 
be der Statuten. Te prawie jednoznaczące wyraże 
nia przytoczyłem po niemiecku, gdyż trudno jest od- 
dać po polsku odcisnia tych jednoznaczników. 

Na wczorajszej wreszcie naradzie ministrów austrya- 
ckich z węgierskimi nastąpiło zbliżenie się w zapa- 
trywaniach co do głównego punktu spornego 0 skład 
ceutralnego komitetu. Ministrowie austryaccy przed- 
stawiali, że w niczem mia zamierzali i nie zamierzają 
ubliżać zasadzie równorzędności obu państw w skła- 
dzie komitetu centralnego, jakkolwiek mniemali, że 
zasady politycznej nie należy tu stosować ; że im jak 
również reprezentantom Banka narodowego idzie © to, 
aby na wybór i skład naczelnej władzy w instytn- 
cji finansowej, mieli zastrzażony większy wpływ 
zśłożyciełe i wspólnicy tejże instytucyi tj. akcyona- 
ryusze Banku. Jedynie to może zachować samodzie]- 
ność instytucyi i zabezpieczyć ją od zgubnych wpły- 
wów, które mógłby rząd %2k jeden jak drugi na insty- 
tucyę wywierać, zabezpieczenie Zaś eamodzielności 
instytucyi nie ubliża bynajmniej zasadzie równorzę- 
dacści obu psństw w monarchii. Ministrowie węgier- 
sty odpowiadali, że właśnie ubliżała zasadzie równo- 
rzędności druga propozycya rządu austryaekiego, da- 
na w odpowiedzi na projekt węgierski, mianowicie 
propozycya, aby w razie, gdy statut ma orzec, iż w 
komitecie ma być czterech obywateli węgierskich, 
postanowił zarazem, iż w skład komitetu ma wejść 
cśmin obywateli austryackich. Przyznać należy, że 
istotnie błędem ze strony ministra Dapretisa było, 
11 anank 


Europę nie wiele liczą. Roztrząsają tam wszystkie 
możliwe kombinacye, a — co niezawodnie was bę- 
dzie obchodzić — mniemają, że gdyby ks. Bismark 
miał zamiar skorzystania z wypadków bezpośrednio 
kosztem Hozyi, raczej zwróciłby się on w stronę pro- 
wihcyi nadbałtyckich, niż w stconę Wisły. W pier- 
wszym  kieruzku, powiększ; łby Niemcy żywiołem 
przyjaznym, w drugim, obcym 1 Opozycyjny. 

Jenerał Klapka bawi wciąż w Konstantynopola. 

Co sią tyczy przesilenia tutejszego, to rząd przed- 
litawski zajął w tikdadzch z Węgrami następujące 
stanowisko: nie ma on ani raieć nie chce, Żadnego 
zdania co do punktów spornyc:; układy dotyczą 
tylko sformułowania ultimatum węgierskiego , które 
przedłożone będzie wprost do przyjęcia lub odrzuce- 
nią zebrania stronnictw parlamentarnych. Rząd przyj: 
dzia i powie — oto jest ostatnia granica mstęJstw, 
które można od Węgrów uzyskać, wy osądźcie czy 
się na to zgodzić trzeba, lub nie. Węgrom ich prze- 
wódeom i kierownikom, dogadza tò za względa na 
przebieg układów, astronnictwu wiernokonstytucyj cemu, 
b» tym sposobem miaisterynm k:. Auersperga siuży 
2a kondaktora odciągająceg> zmianę w duchu kon 
serwatywnym; strónni.twom opozycyjaym zaś podoba 
się to, dla tego że zużywa firmę pod którą miai- 
sterynm utworzonem zostało, a wielu sądzi, iż im 
dłuższa agonia, toni bardziej ułatwionem będzie za- 
danie powołanych do objęcia spuścizny. Nie brak prze- 
rież i takich, którzy dość ostry sąd wydają © postępo- 
waniù ministeryum tutejszego i którzy twierdzą, iż 
dziwnem jest żeby w sprawia najżywotniejszej dla 
monarchii, gabinet niby oparty na większości parla- 
mentarnćj, nie miał własnego zdania. Prawda, że 
zane to w tej chwili mogłoby za sobą pociągnąć 
ustąpienie. Wyzuwając się zaś z niego, można mieć 
aadzieją utrzymania się, może jeszcze parę lat, może 
jeszcze kilka miesięcy. Powyższe postępowanie dozwala 
chwilowo żatrzyraać władzę w ręku. 

Obawy wojeańs przeważają znów nievo. Z powodu 
iż wszystkie. mocarstwa zachowitją się wobec okólnej 
noty ka. Głorczakowa odpornie, znika możność za- 
wiązania dalszych prób wspólnej akcyi, chociażby 
o na drodze dyplomatycznej. Z drugiej strosy tak 
tu rozumują: utrzymanie armii rosyjskiej na stopie 


koñoa na jakieś nieprzewidziane wypadki n. p. na 
nowe zmiany w Stambule; zatem nadchodzi chwila 
stanowczej decyzyj — wydania wojny albo rozpu- 
szezonja armii poładnio ej. Raporta wojskowe dono 
szą, ża roboty pizygotowawcze w cesarstwie rosyj- 
skiem, prowadzone są w śit w tej chwili, 
większe.ai wysileniami, -= T 

W Wiedniu — nið pstrzebrję wam zapewne tego 
mówić — stanowczo przeważają obecnie wpływy prze- 
ciwne przymierzu i wszelkiej wspólnej Z Rosyą ak= 
cyi; lecz nie mogę twierdzić aby wpływy te były 


1 Maj 


wybierają dowoimie-&kcyonsryusze banku, 8 rządy 
mianują tylko komisarzy swoich i wice-gu 2 


spowodował zerwanie rokowań 5go t. m. 

Ostatecznie zbliżenie zapatrywań nastąpiło na wczo- 
rajszej naradzie pod tym względem, iż zgodzono się, 
aby akcyonaryusze wybierali dowolaie większą liczbę 
członków komitetu; co do mniejszej połowy ma być 
wyraźne zastrzeżenie warujące zasadę równorzędności. 
Jednak obie strony ostateczne przyjęcie układu co 
do tego punktu sporiiego uczyniły zależnem od po- 
rozumienia się z swymi kolegami i z większością Izb 
mających układ zatwierdzać. Właśnie+w- tym celu 
odbywają się dzisiaj rady ministrów, a za kilka dni 
zgromadzenie klubów ż 

Przypomnieć tu winienem, że jak tylko układ 
w sprawie bankowej będzie skończony, cały projekt 
ponowienia ugody między obu połowami państw 
może być przedłożony Izbom Rady Peństwa i Sej- 
mowi węgierskiemu. Albowiem 69 do wszystkich in- 
nych spraw ugodowych, jako to: co do opłaty kwot 
dla pokrycia wydatków wspólnych, co do uaii han- 
dlowo-cłowej Węgier z Austryą, u 1 
ukończone, jak to rząd zawiadomił Izbę poselską je- 
szcze w listopadzie pismem odczytanem przez mì- 
nistra skarbu. : a 

Odrzucenie na ostatniem posiedzeniu Izby posel- 
skiej projektu rządowego co do zakupienia kolei Dux- 
Bodenbach przez towarzystw» będące właścicielem 
kolei Aussig-Cieplice, wywarło wpływ wielki, gdyż 
micister handlu zamierza cofuąć wszystkie swe niz 
już przedłożone projekta tyczące się dróg żelaznych. 
Niewielka ztąd szkoda, albowiem minister handlu 
przychodzi co rok przed Izbę z nowym a zupełnie 
odmiennym projektem „uzdrawiania* kolei, z któ- 
rych żaden nie jest gruntownie rozważony i dostate- 
cznie nzasadniony. 


rzą z Rosyą istnieje, jest uorganizowane i gotowe 
do akeyi. Muszę znów położyć na to nacisk steze- 
gólny, że tem właśnie należy tłomaczyć upór wę- 
gierski w sprawie ugody. Węgrzy nie spieszą się 7 
usunięciem t:udności, bo nie chcą aby w razie zmia- 
ny zewnętrznego kierunku, zbyt łatwo przyszło nc- 
wemu ministrowi spraw zewnętrzaych, rozrządzać zje 
dnoczonemi siłami monarchii. Sprawa ugodowa nie 
załatwiona może być hamulcem, którym w danym 
razie zatrzymać możaa ruch całej maszyny państwo - 
waj na pochyłości. Wielu tu mn.eres, że w razie zu- 
pełaego przechylenia się polityki zewnętrzaej w kie- 
runku wyobrażeń i przekonań węgierskich, ugoda sta- 
nęłaby w dwadzieścia cztery godzis. Bądźcie prze- 
konani; że takim a nie ianem jest stanowisk» prze- 
wódców i kierowników; szeregowcy zaś słuchają ko- 
mendy. 


Wiedeń 18 lutego. 


A Układy między rządami austrgackim i węgier- 
skim w sp'awie bankowój są juž prawie ukoń- 
czone. Rezulat tych rokowań przedstawiony będzie 
radom ministrów, które dzisiaj cddzieloie każdy ga: 
binet odbędzie. Właśnie na tę radę ministeiyalną 
przybyli tu wezorej wieczór ci ministrowie węgier- 
sej, 1 tórzy w rokowaniach nie brali udziału, miano- 
nowicie: Perczel i Szende, tak, iż tylko minister 
Pechy pozostał w stolicy węgierskićj dla załatwiania 
w imieniu rządu spraw bieżących. Rząd austrgacki 
jeszcze wczoraj zasięgał zdania prezesów trzech klu- 
ców wiernokoastytncyjnych oraz prezesa i wicapre- 
zesa Izby panów ks. Karcla Auersperga i br. Wrbna 
zaproszonych do prezesa ministrów Es. Adolfa Auers- 
perga, a podobno ma także zasięguąć zdania preze- 
gów Koła polskiego i stronnictwa prawa. Prezesowie 
klubów wiernokonstytucyjnych mają zwołać walne 
zgromadzenie swych klubów i przedmiot tj. warunki 
układu w sprawie bankowój i zasady nowego statu- 
tu bankowego poddać pod rozprawy i uchwałę, któ: 
ra da wskazówkę dla rządu. Lecz ministrowie nie 
zamierzają podobno przybyć na to zgromadzenie, 
przynajmnićj opiera się temu minister Lasser, 

Przystępuję teraz do przedstawienia dotychcza80- 
wego rezaltatu rokowań, Ministrowie węgierscy, przy 
odnowienia teraz układów z rządem anstryackim j 
Bankiem narodowym, oprócz głównego panktu spor- 
nego o skład centralnego komitetu bankowego, pod- 
nieśli jeszcze dwa podrzędne, A poprzednio jaż pra- 
wie załatwione pytania sporne. Pierwszem z tych 
pytań był spór o rozdział zakresu działania dyrekcyi 
bankowej od zakcesu działania komitetu centralnego; 
drugiem spór o wielkość uposażenia banku peszteń- 
skiego i jego filij. Podnieśli oni na nowo te dwa py- 
tania sporne, aby czyniąc ustępstwa z swojej strony 
w tych dwóch sporach ułatwić rządowi austryackie- 
mu ustępstwo w głównym punkcie spornym. 

Co do pierwszego podrzędnego punktu spornego, 
rząd węgierski pragnąc mieć bank więcej samoistny, 
żądał szerszego zakresu działania dla dyrekcyi każ- 
dego z dwóch banków, a natomiast ścieśnienią atry- 
bucyj komitetu centralnego bankowego. Między in- 
nemi domagał się, aby dyrekcya ostatecznie stano- 
wiła, jaki kredyt należy ndzielić z banku każdej in- 
stytucyi finansowej w krajn lub prywatnemu banko- 
wi; natomiast ministrowie austryaccy a szczególniej 
reprezentanci Banku narodowego bronili zdania, że 
wprawdzie dyrekcya ma prawo oznaczać teoretycznie 


Londyn 15 lutego. 


Opozycya mówi w sposób nieokreślony 0 kwestyi 


formalnego wystąpienia przeciw zachowaniu się rzą- 
du. Sam słyszałem mówiących niektórych szefów 
opozycyi w Izbie niższej, że nie są w stanie sformu- 
łować wniosku, któryby mógł pozyskać większość. 
Język, jakim rząd przemawiał do W. Porty i po- 
chwalenie przez rząd polityki margrabiego Salisbury, 
taką były niespodzianką dla liberałów, że dziś bar- 


nistra kolonij, 

Jeżeli gdzie jest kto, coby miał prawo żalić się i 
gniewać, to raczej na torysów niż na rząd. Fakta 
takie jak propozycye margra” ee ry: 
cyi belgijskiej lub angielskiej i wzbronienie flocie 


szczeniu zatoki Besiki; fakta te uważane 


Northeote gotowi są dalej prowadzić kampanię prze- 
ciw Turkom. i p 
lecz dwej ministrowie, których wymieniłem, 
rzywani są, 28 sprzyjają odwołaniu się do przymie- 
rza Europy zjednoczonej. 


będzie możebną. 
dza się co do Środków, jakich użyć należy, 
sié Turcyę. 


rzem z Rosyą, lub z jakiembądź innem mocarstwem, 


trwać ciągle przy pierwszym swoim pro-. 
jskcie, iż wszystkich człerków comitelu centralnego ` 


dziej są gotowi okazać zadowolenie niż wyszydzać © 
Świeże mowy lorda Beaconsfielda i lorda Lowther, mi» 


margrabiego Salisbury: okupa- 


zówki, że lord Salisbury równie jak sir Stofford 


Torysi mówią: „precz z przymusem“, 


podej- PS e 


Po stronie whigów jest większość zdecydowana do 


szkadza Rosyi działać; iani są otwarcie za przymie- ; 


2 opis 2 


ażdy TAZ. - 


w 
banku, podał ów drugi niefortunny projekt, który 


państwa 


układy są już dawno 


augielskiej zimowania na wodach tureckich po ai SA 
są za Ska- 


popierania tej polityki, nie mając wielkiej nadziei, Że 
Lecz stronnictwo liberalne nie zga= 
aby zmu- © 

Jedni chcieliby usunąć wszystko co prze” - 


wschodniej. a pogadanki w kucytarzach parlamentu ak 
i w klubach dozwalają przewidywać, że nie będzie 


wa 
| 2 
"28 


jg któreby gotowe było dopełnić postanowień konfe- 
rę rencyi. 

Ważne jednak trudności nasuwają się pod tym 
względem; naprzód nie ma pewności, czy Rosya ze- 
chce | teom wojnę dla celu tak małej wa- 
gi, jak propozycye przez konferencye uszczuplone, 
następnie ustęp czwartkowej mowy lorda Derby każe 
przewidywać, że w razie wojny między Rosyą i Tur- 
cyą rząd angielski pośredniczyć będzie, aby zapo- 
biedz zajęciu Konstantynopola przez Rosyan. Zresztą 
pewnem jest, że katolicy wotować będą z rządem, 
8 a liberały proponują przymierze angielsko-rosyjskie, 
E które znajdzie zaciętych przeciwników w niektórych 
(AE radykalistach i liberałach, reprezentujących miasta 
>. handlowe. Wątpię więc, aby p. Gladstone mógł sku- 
e” pić około siebie dostateczną większość, któraby po- 
$ chwaliła tę politykę. 

Wszystkie te okoliczności utrudniają bardzo pro- 
pozycye ze strony opozycji. W każdym razie upły- 
nie parę tygodni, zanim przyjdzie do zgody z opo- 
zgcją, a jeżeli nastąpi decyzya na propozycyę, bę- 
dzie oną miała brzmienie bardzo umiarkowane. 

Czytałem z uwagą liczne dokumenta, jakie obej- 
muje obszerny Blue-book, przedłożony parlamentowi. 
Qzytania tej „księgi błękitnej* przykre sprawia wra- 
żenie; powiedzieć można, że rząd angielski paktował 
z sumieniem i z kolei. chuchał i dmuchał, raz mó- 
wił biało, drugi raz czarno; Żniżył on się nie zni- 
żając swej odpowiedzialności i nie obszedłszy ani je- 
dnej przeszkody, jakiej chciał uniknąć. Począł on na- 
rażić swą godność, która w polityce jest może naj- 
większą zręcznością. Dalekoby był lepiej uczynił w 
wlasnym m interesie, gdyby sig stosował do da- 
wnej zwrotki: Fais ce que dois, advienne que 
pourra, gdyż w końcu zręczność polega zawsze na 


_ prawości. 
Kair 10 lutego. 


(J. P.) Na ostatnim balu dworskim zauważano, że 
Chedyw z niezwykłą uprzejmością przyjmował swych 
gości i widocznie zostawał pod wrażeniem dobrych 
jakichś wiadomości. Nazajutrz publiczność dowiedzia- 
ła się o upadku Midata baszy i wytłómaczono so- 
bie powód wesołego usposobienia wicekróla. Wielki 
wezyr przy swym stanowczym charakterze, który o- 
kazał w czasie konfsrencyi, nie mógł być bardzo 
przychylnie usposobiony dia Egiptu, a podobno nie 

„miał byuajmniój sympatyi dla rodziny Mehmed- Ale- 
go. Dawno już okazywał on niechęć Izmail baszy, i 
nie krył się wcale z zamiarem ukrócenia jego wła- 
dzy. Ogłoszenie konstytacyi było doskonałym środ 
kiem nietylko upomnienia się o prawa zwierzchnicze 
ale postawienia raz na zawsza zapory separystycznym 
dążnościom wicekrólewskim. Tu się więc Midata o- 
bawiano bardzo, i szukano sposobu zasłonięcia się 
przed nim opieką mocarstw europejskich, intereso- 
wara w załatwieniu kwestyi finansowój. Upadek 
wielkiego wezyra wybawia Chedywa z wielkiego kło- 
potu, może nawet z wielkiego niebezpieczeństwa a 
wyjazd jego do Earopy jest dowodem, że ostatnia 
rewolucya pałacowa, ma większe znaczenie, niżeli 
myślano z początku, W Konstantynopolu ustał zwy- 
czaj posyłania ministrowi w niełasce jedwabnego 

, sznurka, a wygnanie zasadzało się zwykle na opuszcze- 
nia pałacu, i w cichości knuciu intryg dla powróce- 
nia do władzy. Jożeli więc Midat natychmiast wyje- 
ehał, to tylko dowodzi, że nad Bosforem. nie czuł 
się bezpieczny i nie widział możności odzyskania sta- 
nowiska. Nie zdają tu sobie jeszeza dokładnie spra- 
wy z powodów tak nagłego upadku i sprężyn, które 
nim kierowały. Wiceżról jest zapewne dobrze poin- 
formowany, ale uporczywie milczy, a wiądomcści 


2 bankierskie tak są sprzeczne, że nie wyjsśniają po- 
8 łożenia. To tylko pewna, że cała akcya była pro- 
SE ~ wadzona po mistrzowsku i że ambasadorowie opn- 
le: szozali Bosfor nie przeczuwając bynajmnićj tak wa- 


B= ànéj zmiany gabinetowój. Dowodzi to tylko, że jə- 
żeli pałacowe odegrały ważną rolę, to były 
poruszone przez wprawną rękę, dyplomacyi nie tue 
Ez recki 5 i że sprawcy upadku Midata szukać trzeba 
== nie w Konstantynopolu. Noiminacya Edema baszy 
SA nie ma żadnego znaczenia i zapewne jest tylko przej- 
ściem do nowego kierunku. Prawdopodobnie nim ten 
list was dojdzie, nowy wielki wezyr, kim innym 7a- 
stąpiony już będzie. Należy on do stronnictwa ultra: 
tureckiego, jest podobno uczciwym człowiskiem, ale 
zgi nie posiada, ani charakteru, ani wykształcenia, ani 
= zdolności; ma reputację bardzo miernego dyplomaty, 
; -~ 00 w chwili tak trudaćj, może być gwarancyą jedy- 
E. nię dla państwa, pragnącego nowych kombinacyj i 
A zmuszenia całój Europy do wspólnego działania. 
Nie wiem z jakiego powodu rozpuszczono pogło- 
skę o przewiezieniu do Londynu obelisku stojącego 
..'w Ałesandryi, i znanego powszechnie pod nazwiskiem 
s. Vaiquille de Uleopatre. W angielskim konsulacie tu- 
E- tejszym nic o tem nie wiedzą i nie zdaje mi się, 
by nietylko dzisiaj, lecz kiedykolwiek przyszło do 


k poruszenia z ziemi epipskićj starożytego kolosu. Na 
a leży on wprawdzie do Anglii, gdyż Mehmed Aii da- 
po rował go w 1819 królowi Jerzemu, ale już wtsdy 


okazała się tak nadzwyczajna trudność przewiezie- 

nia go do Europy, połączona z tak wielkiemi ko- 

sztami, że odstąpiono cd zamiaru ustawienia go na 
` jednym z placów londyńskich. W r. 1867 pewna 
d kompania angielska podała prośbę do lorda Derby 
© pozwolenie sprowadzenia własnym kosztem oboli- 
sku, żądając jedynie poparcia urzędowego w nego- 
cyaczach z władzami egipskiemi. PP. Carpany et 
somp. mieli zamiar obwożenia po miastach angiel 
skich Igły Kleopatry, a potem sprzedania jéj na u- 
żytek publiczny, któremu z towarzystw u.zonych. 
kę Jest to rzecz po prostu Śmieszna. Przewiezienie i u- 
3 stawienie obeliska paryskiego kosztowało blisko czte- 
d - ry miliony nie rachując pomocy i ułatwień udzielor 
a nych przez Mehmed Alego, a nie ma kempanii ko- 
3 '_ lei żelaznój, któraby się zgodziła na przewożenie z 
= missta do miasta granitowego olbrzyma, wykutego 
eg z jednego kawałka ciosu, mającego przeszło dwa- 
3 dzieścia metrów długości. Przed rokiem z powoda 
4 procesu pewnego Greka, do którego należy grunt, 
ZB na którym znajduje się Zgła Kleopatry, rząd egip- 
ski przypomniał Anglii, że obelisk jest jój własno- 
ścią, i że jéj właściwie wypada układać się z posia- 
daczem dzisiejszym gruntu. Pułkownik Stanten, ów- 
czæny ajent dyplomatyczny, dostał rozkaz opiekowa- 
Ee. nia się urzędowego obeliskiem, ale zaniechania wszel- 
z. kiój myśli przeniesienia go do Londynu. Może rząd 
angielski nie cofnąłby się przed kosztami spruwadze- 
nia go do Europy, gdyby należał on do najpiękniej. 
szych zabytków sztuki egipskićj, ale Zgła Kleopatry 


E jest znacznie mniejsza od obelisku zdobiącego plac 
E św. Jana Laterańskiego w Rzymie, a nie posiada 
== wykończenia obelisku paryskiego. Pozostanie więc 


zapewne we własnćj ojczyźnie wraz z granitowym 
olbrzymem Ramzesa 1I, należącym także do Anglii, 
który powalony o ziemię w Memfis, pozostał jódy- 
nym niemal śladem wielkości pierwszój stolicy egip- 
skićj leżącój dziś pod grubą warstwą piasku, jakby 
na potwierdzenie i przypomnienie naszemu pokoleniu 
przekleństwa Izajaszowego. 


Cztery już tylko obeliski pozostały w Egipcie, kie- 
dy za Z faraońskich jesz sami: Każda 
świątynia posiadała najmniój dwa u wejścia główne- 
go, stanowiąc rodzaj bramy. Wiele bardzo zniszczo- 
no ich po upadku bałwochwalstwa, wiele przewie- 
ziono do Europy za czasów rzymskich, wiele powa- 
lono i w kawałki rozbito na materyał budowlany. 
Kiedy zaczęto stawiać w Egipcie cnkrownie, używa- 
no też ku pomocy, starożytnych głazów, nie wdając 
się w rozbiór historycznój wastości pczostałych po- 
mników faraońskićj fabryki. Ojciec dzisiejszego wice- 
króla Ibrahim basza do szczętu zniszczył dwie wiel- 
kie świątynie, dla otrzymania tanim sposobem wa- 
pna do budującój się fabryki w Rodab. Tym spo- 
sobem poz”stał już tylko prócz Igły Kleopatry 1) 
w Heliopolis, jedyny zabytek sławnój świątyni, w 
którój Mojżesz miał swą młodeść przepędzić, uczyć 
się między kapłanami mądrości egipskićj, 2) obelisk 
w Luxor, postawiony przez Sesostrysa wielkiego, czyli 
Ramzesa II, towarzysz przewiezionego do Paryża, dla 
przyczdobienia placu de la Concorde i 3) najpię- 
kniejszy ze wszystkich i najwyższy, tak zwany obe- 
lisk królowój Hałasou, stojący nienszkodzony i nie- 
tknięty pośród wspaniałych ruin Kaznaku. 


Prezes sądu wyższego w Krakowie udzielił opróż- 
pioną posadę rewidenta w oddziale rachunkowym te- 
goż sądu Michałowi Onyszkiewiczowi oficyałowi 
tegoż oddziału rachunkowego, opróżnioną zaś w ten 
sposób posadę cficyała, Rudolfowi Dziewińskie- 
mu adjunktowi urzędu głównego podatkowego w 
Krakowie. 


Wiedeń 18 lutego. Korespondent nasz wiedeń- 
ski (R.) donosi powyżej, że dwie mają się odbyć 
konferencye parlamentarne stronnictwa wiernokon- 
stytacyjnego. W Presse, która nas dziś doszła, znaj- 
dujemy tasże pewne szczegóły uzupełniające niejako 
wspomnianą korespondencyę. Dzienvik ten pisze: Dziś 
tj. 17 b. m. odbyła sig u prezesa gabinetu narada, 
w której wzięli udział: ks. Adolf Anersperg, bar. 
Pretig i bar. Lasser ze strony rządu, ks. Karlos 
Auersperg prezes Izby wyższej, br. Wrbna i hr. 
Trauttwannsdorf, wiceprezesowie Izby wyższej, da- 
lej prezes Izby deputowanych Dr Rechbaner, i prze- 
wodniczący w klubach wiernokonstytucyjnych bar. 
Eichhoff, Dr Herbst i hr. Coronini. O stronie me- 
rytorycznej sprawy bankowej nie było mowy; narada 
ten tylko miała cel, aby oznaczyć dzień i sposób od- 
bycia konferencyi, na której rząd ma udzielić wiado- 
mcści o sprawie bankowej. W tej mierze zgodzono 
się, iż odbędzie się konferencya członków Izby niż- 
szej i Izby deputowanych. - Ponieważ według oznaj- 
mienia rządu rokowania ugodowe obu rządów skoń- 
czyć się mają we wtorek, przeto przewodniczący klu- 
bów wiernokonstytucyjnych poczynić mają przygoto- 
wania do zwołania stronnictwa na konferencyę. która 
się odbędzie we środę lub we czwartek. Na tej pier- 
wszej konferencyi stronnictwo ma tylko przyjąć do 
wiadomości wyjaścienia rządu, lecz dyskusyi żadnej 
nie będzie ; rczprawy i ewentualnia powzięcie uchwały 
co do tych wyjaśnień nastąpi dopiero na drugiej kon- 
ferencyi w kilka dni później. 

— Następne posiedzenie (238) Izby deputowanych 
w Radzie państwa odbędzie się wa wtorek 20 b. m. 
Na porządku dziennym: dalszy ciąg rozpraw nad u- 
stawą egzekucyjną; drugi odczyt przedł żenia rządo- 
wego o otwarciu kredytu szczegółowego na r. 1877 
na budowę kolei żelazaych; sprawozdanie wydziału 
o wniosku dążącym do zastosowania ustawy z 30go 
iipca 1867; sprawozdanie wydziału naukowego o 
dwóch petycyach księgarzy austryackich co do na- 
kładu książek szkolnych; sprawozdanie teycż wy- 
działu o wniosku dep. Hasego co do rewizyi książek 
szkolnych dla szkół ludowych. 


Sprawa wschodnia. 


Times otrzymał telegram z Paryża, donoszący, że 
władza jen. Ignatiewa doszła do takich ro.miarów, 
iż od jego bezpośredniego rozkazu ma zależeć akcya 
armii rosyjskiej. W dniu imienin otrzymał on nastę- 
pujący telegram z Kiszeniewa: „Jenerał naczelny 
armii południowej, jenerałowie zostający pod jego 
rozkazami, wojska J. Ces. Mości, oficerowie i żołnie- 
że armii wyrażają ambasadorowi J. Ces. Mości naj- 
szczersze życzenia z powodu dnią imienin i oczekują 
z niecierpliwośsią rozkazu wymarszu. 

— Wyjmujemy w dalszym ciągu następujące de- 
pesze z Księgi błękitnej : 

Lord Derby pisze dnia 11 września do sir H. Ellic- 
ta, że zakomunikował hr. Szuwałowowi waruvki któ- 
re możnaby przyjąć za podstawę pokoja: Są one na- 
stępujące: £ 

„Odnośnie do Serbii i Czarnogóry status guo. Re- 
formy administracyjne w formie administracyi lokal- 
nej dla Bośni i Hercogowiny. Rękojmie jakiejkolwiek 
natory (szczegóły mogą być zachowane dla przyszłej 
dyskusyi) przeciw złej na przyszłość adwministracyi w 
Bałgaryi. Rząd JKr. Mości uważa za niemożebne do 
przyjęcia: wszelką modyfikacyę traktatu paryskiego 
na niekorzyść Serbii, obsadzenie frtec serbskich za- 
łogami tureckiemi i obalenie ks. Milana.“ 

W d. 11 września sir H. Elliot przesłał następu- 
jącą depeszę do Londynu: 

„Wszystkie argumenta za zawieszeniem broni zo- 
stały wyczerpane i odpowiedź odmowna Porty jest 
nieuniknioną. Mam jednak nadzieję, iż Porta zmody- 
fikuje odpowiedź, którą ma nam jutro przesłać i o- 
świadczy, że jest skłonoą do bezzwłocznego zawieszó. 
nia kroków nieprzyjacielskich, gdy dowie się, że mo- 
carstwa uwzględnią warunki, podane w moim tele- 
gramie wczorajszym. Warunki te nie będą wysuwane 
naprzód, jako konieczna podstawa pokoju, ale będzie 
to zależeć od mocarstw pośredniczących, przyjąć je 
lab odrzucić, po zawieszeniu kroków nieprzyjaciel- 
skich. Z powodu, że odrzucenie zawieszenia broni 
jest pieodwołalnem, podałem tę radę, na własną od- 
powiedzialność, jako jedyny sposób wyjścia z tak tru- 
dnego położenia, i jak wnoszę z tego, że w. wezyr, 
Midat basza i minister spraw zewnętrznych zgadzają 
się na nią, zostanie ona przedłożoną do ocenienia 
radzie ministrów.“ 

Jak się Porta wówczas na całą sprawę zapatrywa- 
ła, wypływa jasno z depeszy sir H. Elliota z dnia 
3go września. Pisze on: 

„Rząd turecki wie doskonale, iż nie mógłby wy- 
trzymać wojny z Rosyą, z najmniejszą nawet nadzie- 
ją powodzenia i pomimo tego pragnie okazać, iż woli 
mieć większe szansy upadku, jak ustąpić przed żą- 
daniami połączonych gabinetów europejskich. Prawda, 
iż nie wierzy on, aby które mocarstwo z wyjątkiem 
jednej W. Brytanii, sprzyjało interesom Turoyi, ale 
wpływ rządu JKr. Mości na Portę w ostatnich dniach 
osłabł, z powodu tonu rozpraw w parlamencie i po- 
stawy dziennikarstwa angielskiego. Kiedy Turcya mo- 
gła się spodziewać, że słuchając naszych rad, może mieć 
nadzieję, iż w chwili krytycznej Anglia ją wesprze, sło- 
wa nasze miały większą dla niej wagę, aniżeli w chwili, 


CZAS z Wtorku 20 Lutego 1877. 


w której przekonała się, że wolimy opuścić ją wobec 
nieprzyjaciela, aniżeli pośredniczyć na jej korzyść.* 

Dnia 5 września sir H. Klliot zdaje sprawę lordo- 
wi Derby, z rozmowy, jaką miał z pełnomocnikiem ro- 
syjskim, z której jasno wypływa, że Rosya wszystko 
uczyni, co od niej zależy, aby przeszkodzić bezpośre- 
dniemn zawarciu pokoju przez Portę z Serbią i Czar- 
nogórą, lub innej drodze omijającej interwencyę mo- 
carstw, 

Dnia 16 września lord Derby pisze do Elliota o 
warunkach pokoju, ofiarowanych Serbii : 

Panie | 

„Ambasador: turecki odwiedził mi dziś popołudniu, 
aby zakomunikować mi wartinki, própónowahć przez 
rząd cttomański ża podstawę żawarcia pokoji. Prze- 
słałem je Panu telegrsfem, nie powtarzam więc tu- 
taj. Oświadczyłem Muzurusowi baszy, że niektóre 
punkta żądają tak materyalnych zmian w położeniu 
Serbii, że rząd Jej Król. Mości nie może je uważać 
za możebne do przyjęcia, i że sądzę, iż inne mocar- 
stwa to samo uczynią.“ 

Derby. 


Dnia 16 września sir H. Klliot donosi telegrafem 
o zawieszeniu kroków nieprzyjacielskich, a 18 t. m. 
lord Derby poleca ambasadorowi, aby oświądczył 
Porcie, że rząd Jej Król. Mości uważa to zawiesze- 
szenie za równoważące z zawieszaniem broni i ma 
nadzieję, że w razie gdyby się okazała potrzeba zo- 
stanie ono nadal przedłażonem. 

Dnia 18 września sir H. Elliot donosi telegrafem 
lordowi Derby: 

„Zawiadomiłem ministra spraw zewnętrznych, że 
rząd Jej Król Mości uważa niektóre warunki Porty, 
za niemożebne do przyjęcia. Muzurus basza doniósł 
już JExcelencyi, iż W. Lordowska Mość oświadczyłeś 
mu, iż nie mogą być one przyjęte. Zapytałem go, 
co Porta uczyni w razie gdyby mocarstwa odrzuciły 
te warunki. Odpowiedział, że Porta oświadczyła jaż, 
że trzymać się będzie decyzyi mocarstw, ale nie spo- 
dziewa się, aby wszystkie propozycye były cdrzu- 
cone.* 


Elliot 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 lutego. W sobotę o godz. 12ej 
zmarła po ciężkiej i długiej chorobie, opatrzona św, 
Sakramentami i prawdziwie po chrześciańsku 4. p. 
Kaliksta z Owiklińskich Bałucka, znana a tak po- 
wszechnej u nas używająca sympatyi artystka kra- 
kowskiego teatru i pierwszą śpiewaczka tutejszej o- 
peretki. Pani Owiklińska (nazwisko to zachowała ona 
do ostatnich chwil w teatrze), jeżeli nie była pier- 
wszorzędną śpiewaczką, to niezawodnie była jedoą 
z najsympatyczniejszych. Miała ona ten wdzięk pra- 
wdy i natoralności, który podbija widzów i jedna dla 
występującej ogół publiczności. W młodym bardzo 
wieku wzięła udział przypadkowo w amatorskim tea- 
trze i zaraz grą swoją i głosem zwróciła na siebie 
uwagę znawców. Na niejednokrotne naleganie ówcze- 
snego dyrektora teatru hr. Skorupki, po długim wa- 
chaniu obrała sobie stale zawód artystyczny. Od o- 
wej chwili nie opaściła sceny krakowskiej na której 
za obecnej dyrgkcyi,. ug upówała się okofo niej ka 
retka. Rzec można, iż dla niej dział ten teatralny, 
większe przybrał na naszej scenie rozmiary. Pełniąc 
swe obowiązki z wielką sumiennością i gorliwością; 
występowała pani Ówiklińska z rzędu we wszystkich 


pierwszych rolach głośnych operetek dzisiejszych.. 


Miała ona szczególny dar łagcdzenia i nadawania 
przyzwcitego tonu wyuzdanym kreeacom muzy Offen- 
bacha i Lecoqua ; jak gdyby czuła, że należało się t 
Krakowowi i jego spółeczeństwu. Z tego powodu mo- 
żna powiedzieć, iż stworzyła nowy rodzaj, k óry 
mógł z wielu względów podpadać krytyce, lecz któ- 
remu u nas przyklasnąć należy, tem więcej, że acz 
nowy, był on udatnym. P. Ćwiklińska występowała 
temu parę lat gościnnie we Lwowie i tam także zje- 
drała sobie zasłużone uznanie. Umiała ona połączyć 
obowiązki artystki z godnością kobiety i zostawiła 
przykład jak można poświęc'ć się sztuce, nie poświę- 
cając wszystkiego innego, to też nikt, począwszy od 
kolegów nie odmawiał jej głębokiego szacunku. Przed 
rokiem zaślubiła znanego i utalentowanego auto- 
ra p. Michała Bałuckiego, lecz niestety nie długo 
cieszyli się domowem szczęściem. Przedwczesna śmierć 
6. p. Kaliksty ÓOwiklińskiej obudziła ogólny i szcze- 
ry żal, żal którego rię zawsze doznaje, gdy ze sce 
ny znika miłe zjawisko, a ze świata zacna i sympa- 
tyczna istota. 

— Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisyi kon- 
kursu dramatycznego krakowskiego ; na którem odczy- 
tano wspólnie komedyę: Dewotki. Przyszłe posiedze- 
nie odbędzie się w piątek d. 23go b. m. o godzinie 
9ej wieczór. 

— Bprawozdanie z przedstawienia dwóch pośmier- 
tnych utworów hr. Aleks. Fredry, przysłowia drama- 
tycznego: Z jakim się wdajesz takim się stajesz i 
jednej sceny Świeczka zgasła, podamy po najbliższem 
przedstawieniu, które się odbędzie we wtorek, a na 
dzisiaj ograniczamy się na wzmiance, że pomimo kon- 
certu p. Wieniawskiego publiczność przepełniła salę 
teatralną. Gra w obu sztukach była bardzo dobrą, 
w pierwszej odznaczył się p. Galasiewicz, w drugiej 
zaś p. Hoffmanowa i p. Szymański odegrali role swe 
prawdziwie koncertowo. Przedstawienie urozmaicąła 
wesoła komedya p. Mailhac i Halevy Klucz Metelli, 
w której cdznaczyli się pp. Urbanowicz, Marczello i 
p. Sobiesław. 

— Onegdaj nadmieniliśmy, iż Gaz. Narod. wespół 
z Djabłem zaczepiła nas jeszcze raz z powodu wy- 
boru p. Zatorskiego na posła. Bardzo nas to cieszy, 
iż przyznała nam taki wpływ na wyborców. Dziś je- 
dnak w jej óczach „nie okrasza nas nawet patryotyzm 
krakowsko-galicyjski,* gdyż „w patryotyzmie żydow- 
sko-teutońsko-centralistycznym Czas przypisuje Wę- 
grom w sprawie bankowej zamiary gwałtownicze i 
okpiszowskie.*  Ipsisstima verba. Dotąd był Czas 
„klerykalno-feudąlnym i szlacheckim;* od dziś zaś 
jest „żydowsko - teutońsko - centralistycznym.* Trudno 
zaiste odpierać takie brednie. Stoimy gotowi do za- 
pasów, byle walka „argumentami a nie rogami* pro- 
wadzoną była. Cóż jednak powiedzieć o takiem kłam- 
stwie bezczelnem, jakie znajdujemy w liście ze Liwo- 
wą do warszawskiego dziennika Echo z dnia 16-go 
b. m. Czytamy tam bowiem: „P. Ziemiałkowski, 
przywódca partyi postępowej, wszedł jako akcyona 
ryusz do spółki w wydawnictwie organu krakow- 
skiego stronnictwa klerykalno-konserwatywnego z ka- 
pitałem 12,000 złr. Jego Excelencya uważał wido- 
cznie, że chcąc się utrzymać przy ministerstwie i przy 
mocno zachwianej popularności, potrzebuje się oprzeć 
na silniejszej podstawie, niż partya liberalna galicyj- 
ska.“ Musimy zaiste podziękować Fchu za tak po- 
chlebne uznanie naszej „siły,* gdy zdołamy nawet 
podtrzymywać ministra zachwianego. Nie słyszeliśmy 
jednak o jego zachwianiu, a wszystko, co się odnosi 
do udziału p. Ziemiałkowskiego w wydawnictwie Czasu 
ogłaszamy za wierutne kłamstwo, 


Zwracamy tylko uwagę czytelników rozsądnych, 
że gdy Gazeta Narodowa nazywanas „żydowsko- 
centralistyczno - teutońskim  organem,* korespondent 
Echa robi nas „organem stronnictwa klerykalno-kon- 
serwatywnego*. 

— Wczoraj umarł tu Czesław Wieczorek, ku- 
piec i obywatel, po długiej i ciężkiej chorobie. 

-— Dziś odbył się uroczysty obchód jubileuszu 40 
letniej służby publicznej naczelnika tutejszych poczt 
p. Franciszka Niteckiego. O godzinie 10tej zebrało 
się całe grono urzędników tutejszej poczty w mieście, 
oraz przybyła umyślnie ze Lwowa reprezentacya dy- 
rekcyi pocztowej w osobach radcy p. Nawratila i na- 
cżelnika poczt ruchomych p. Petaka, jak niemniej na- 
czelnik trzędit pocztowego p. Fuglewicz, aby szano- 
wnemu Jubilatowi złożyć życzenia; przy której to spo- 
sobności starszy kontroler poczty tutejszy p. Miller nastę- 
pnie przemówił: „Szanowny Naczelniku! Dzień dzi- 
siejszy podaje nam, Twym współpracownikom miłą 
sposobność , złożyć Ci Szanowny Naczelniku nasze 
najszczersze życzenia z powodu Twojej 40 letniej 
służby rządowej, odbytej przy tak czerstwem zdrowiu 
i niezwykłem powodzeniu. Nie jestem uprawniony, 
bym podnosił Twe zasługi około dobra tej instytucyi 
rządowej, przy której obok niepospolitej zdolności, 
pracowałeś przez lat tyle z nieugiętą wytrwałością; 
wspomnę to tylko, żeś umiał zawsze i wszędzie po- 
godzić honorowo obowiązki szefa urzędu, z uczuciem 
prawdziwej przyjaźni, dla Twych dawnych kolegów. 
Stanowisko Twoje, które chlubnie zajmujesz, dało za- 
równo nam wszystkim dowód, jak obok dobra dla u- 
rzędu, pałasz gorącą chęcią, by każdemu znas ile mo- 
źności być pomocnym to šwiatłą radą, to miłym 
wpływem z urzędu Twego kierownictwa. Bądź przeto 
pewnym, że Twoje postępowanie zjednało Ci naszą 
miłość i szczere przywiązanie, dla tego daj nam Bo- 
że doczekać się jak najdłuższej Twojej opieki, a To- 
bie wytrwać dalej w tak szlachetnych zamiarach cie 
sząc się dobrze zasłużoną nagrodą. By ten dzień, ty- 
le zaszczytu nam przynoszący, dla Ciebie Szanowny 
kolego i Naczelnika obrazowo. na zawsze uświęcić, 
racz przyjąć od nas wszystkich tą grupę, którą Ci 
wręczamy na dowód prawdziwego szacunku i niezga- 
słej pamięci“. Wtedy złożono w upominku p. Naczel- 
nikowi fotografię z grupą urzędników. 

O godzinie 11 składał Jubilatowi życzeńia  perso- 
nal z urzędu pocztowego na kolei żelaznej mając na 
czele swem nadkontrolora Astleitnera. Ze wszystkich 
również urzędów pocztowych w Galicyi nadeszły po- 
winszowania, . 

— Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych nadeszły: Henryka Grabińskiego cztery krajo- 
brazy; Izydora Jabłońskiego „ów. Józef“ ; Juliusza 
Kossaka „Hejże na. Soplicę*, „Asesor z Rejtanem* i 
„Wózek Bohnsławski* ; Polenowa z Paryża „Kot“. 

— ProBzeni jesteśmy o sprostowanie, że w tablicy 
wykazującej czasy zaćmienia księżyca w dniu 27go 
b. m. dla różnych miast Galicyi popełniono błąd w 
odpisywaniu. Ma bowiem być w drugiej kolumnie 
wszędzie godz. 8ma, w ostatniej zaś wszędzie godz. 
10ta. 

— Komisya plantacyjna npoważniła przedsiębiorcę 
prywatnego do wystawienia na plantacyach krzese- 
tek za opłatą po 4 cent. Dla lubowników muzyki 
będzie-to niewątpliwie dogodnem. 

—=_W Olszanicy w powiecie Krakowskim wszczęli 
chłopi w środę popieleową . bitkę. w karczmie Ahra- 
hama Bornsteina, przyczem wybito kamieniami wszy- 
stkie szyby, potłuczomo naczynia szklanne, pokale- 
dzono i pobito całą familię" Bornsteina, a w końcu 
spalono: stajnię. Jeden zaś z awanturuików, Franci- 
szek Wójtowicz; przyszedłazy podpity i rozdrażniony 


«do domu, oddalił. matkę i żonę i zabił 2 -letniego 


gynka, któręgo, jak twierdzi, nie jest ojcem. Wszy- 
stkich sprawców wyśledziła i przyareśztówała tutej 
sza żandarmerya i oddała do sądu. Podobne awantu- 
ry zaszły także w ten sam dzień w Morawicy, gdzie 
się chłopi także mocno pokaleczyli. 

— Nowy Sącz dnia 15 lutego. 

„Chociaż to życie idzie po grudzie, jak mi Bóg 
miły nie źli są lndzie* — powiedział niegdyś Win- 
centy Pol — i my zanim powtórzymy te słowa; jak 
długo bowiem ludzie bawiąc się nawet, żywią uczucia 
litości i miłosierdzia dla tych, którzy miasto rozry- 
wek gorzką łzę połykaja, tak długo powątpiewać nie 
można o cnotach w narodzie. Niedola naszej do nauk 
garnącej ię wiejskiej młodzieży, natchnęła tn kilka 
wybitniejszych osób myślą założenia bursy. 1 stąd i 
zowąd gromadzono grósz wdowi i oto skutek nwień- 
czył usiłowania. - Dlatego zamierzono i wśród rozry- 
wek zapustnych skorzystać z usposobienia chwili, i dać 
bal obywatelski połączony z loteryą fantową. W tym 
celu zawiązał się komitet, który składając się z pp. 
Wielogłowskiego, Wyszkowskiego, Szujskiego, Duni- 
kowskiego, Adamskiego, doznał gorącego poparcia ze 
strony miejscowogo starosty br. Lewartowskiego. Na 
gospodynie zaproszono pp. Marszałkową Dobrzyńską, 
Starościnę Lewartowską, Szujską i Zofię Zubrzycką. 
Skutek nie zawiódł oczekiwania, gdyż panie te ze- 
brały przeszło 100 fantów, między któremi były 0- 
brazy, zegarki i inne przedmioty większej wartości. 
Przedwczoraj odbył się bal, którego urządzeniem za- 
jęli się gospodarze: p. Starosta, p. Marszałek dawniej- 
szy i obe'ny i Dr Trębecki (członek i mótór bursy), 
a okoliczne obywatelstwo, licznego dostarczyło kon- 
tyngensu. W antrakcie odbyło się losowanie fantów, 
a epizod ten nastręczył nie mało śmiechu, gdy pa- 
niom dostawały się butelki z winem, a panom czepce 
i zarękawki. Rezultat był dość świetny, gdyż po opędze- 
niu kosztów pozostało dla bursy czystego dochodu 
442 z'r. Należy się słuszne uznanie obojgu starostwn 
br. Lewartowskim, gdy bowiem sam p. starosta zajmował 
się urządzeniem sali, dekorując takową portretem Monar- 
chy, festonami i cyprysami, p. starościna wraz z pp. 
Ligęziną, Zubrzycką, Olszewską i Drem Trębeckim, 
nieszczędziła trudu wśród słoty i błota po żydowskiej 
ulicy, wzywając serdecznem słowem do poparcia do- 
broczynnego celu, a wezwani spieszyli zawdzięczyć 
trud tych zacnych pań ebfitemi darami. Przeszło 40 
obywateli nadesłało pieniężne datki, zwracając bilety 
do dalszej rozgprzedaży, a mianowicie pp. Jański 
podpułk., St. Wyszkowski, Jz. Hollender po 10 złr., 
Wł. Kłobukowski 8 złr., Miciński, Weihinger, W. p. 
Zielińska, Wład. Żuk. Skarszewski po 7 złr., Dr Sła 
wik, Szubert, Włodek, Jakubowicz, Radomyska, Madej- 
ski (z Brzeska), Br. Przychodzki, A. Kosterkiewicz, 
K. Głębocki po 5 złr. Nebenzahl 4 złr., Płocki 
(z Gorlic), Racieski, J. Czerski, Dr. Wroński, Kaw- 
ski, L. Berski, Wodecki, Wajda, K. Werecki, Kubicki, 
Dziewulski, X. Pociłowski, Kielawa, Znamirowski 
(z Gorlic), Madejski (aż z Brzeżan), P. Prochaską, 
Reibszeid, Dormann, B. Hollender, każdy po 3 złr.; 
F. Klemensiewicz, X. Kmietowicz, Dr Tirieh, Landau 
każdy po 2 złr. i 

— Z Poronina 17go lutego. 

Przepowiednia proroka klimatologicznego z pod 
Karpat umieszczona w feiletonie Czasu z dnia 18go 
stycznia r. b. znalazła odgłos za granicą Galicyi. 
W tych dniach przybył do Zakopanego z Warszawy 
p. L. Ł. spodziewając się może zastać tu +- 19° R., 
tymczasem natrafił na — 15% R. i zaspy śnieżne, 


które niedozwoliły robić mu wiele wycieczek. Zwie- 
dziwszy dolinę Kościeliską, Jaszezurówkę i Morskie 
oko, do którego brnąć trzeba było przez całe góry 
zasp śnieżnych nagromadzonych lawiną ze Świątówki 
i Miedz.anego powrócił p. L. Ł. d. 17 b. m. do Warsza- 
wy, uniósłszy ze sobą miłe wrażenie jakie Tatry na- 
wet swoją zimową martwotą na kaźdym wywierają. 

— W d. 10go b. m. zakończyła życie w Toma- 
nowicach w Przemyskiem w domu swej córki hr. 
Anny Drohojowskiej, hr. Julia z hr. Starzeńskich 
Krasicka. 

— Gazeta Lwowska donosi, że powiodło jej się 
nabyć do fejletonu od rodziny $. p. Aleksandra Fre- 
dry, utwór jego poetyczny p. t. Jeremiasz Sęp, o- 
snuty na tle podania ludowego. Utwór ten, wielce 
orginalnej formy, uderzający świetnością barw i cha- 
rakterystyki czasów i postaci, a pełen znakomitych 
piękności poetyckich, odsłaniać ma nową stronę ta- 
lentu niezapomnianego autora Zemsty. Gaz. Lwow. 
rozpocznie go drukować w fejletonie zaraz po ukończe- 
niu umieszczanej obecnie powieści autora Kłopotów 
Starego Komendanta. 

— Bohemia otrzymała następujące doniesienie z 
Konstantynopola o pobycie. tamże. studentów węgier- 
skich: Młodzi ludzie z Pesztu, którzy ciągle krążyli 
po mieście w fezach, kosztowali rząd turecki około 
70,000 fr. gdyż nie tylko zapłacił za nich bilety na 
parowcu Lloyda, lecz nadto wyliczyć im kazał pie- 
niądze napodróż, a wreszcie okręt turecki, który ich 
wiózł został uszkodzony i jest w naprawie w dokach 
portowych. W końcu wkradła się między nimi nie- 
zgoda, a przy bankietach w Galata Serai przycho- 
dziło często do sporów i waśni. Przy podobnej sposo- 
bności, gdy mało brakowało, aby się nie rzucili na 
siebie, objawił jeden z przydzielonych im tureckich ofice- 
rów głośne zdziwienie. Hr. Szechenyi, który słyszał tę 
uwagę, chcąc ocalić „honor sztandzru* wytłómaczył 
Turkom, że mają przed sobą samych prawników, 
którzy wprawiając się do przyszłego żawodu pale- 
stranękiego lubią oddawać się dysputom jurydycznym, 
które bynajmniej nie są kłótnią. Turek, który ze 
sporów prowadzonych w języku węgierskim nie rozu- 
miał ani słowa, argument ten zasłużonego szefa stain- 
bulskiej straży pożarnej, tak wziął do serca, żę od 
tąd przysłachiwał się z wielkiem namaszczeniem spo- 
rom, które uważał za prawniczą szermierkę. 

— O konferencyasch w Konstantynopolu: krążą do- 
tąd anegdoty po dziennikach. Między innemi opowia- 
dają, że po zamknięciu ostatniego posiedzenia jeden 
z pełnomocników tureckich zawiązawszy poufną po- 
gadankę z kolegami konferencyjnemi, rzekł: Parlons 
acadćmiquement i chciał dalej mówić, gdy inny peł- 
nomocnik mocarstwa zachodniego wpadł mu w słowo 
zapytując: Est-ce que nous parlons maintenant 
académiquement? Turek przytaknął, a Francuz mó- 
wił dalej: alors permettez-moi de vous dire aca- 
démiquement, que jamais la Turque wa commis 
une bêtise plus grande, qwen refusant les propo- 
sitions des puissances.“ (Pozwól sobie pan powie- 
dzieć w stylu akademickim, że Turcya nigdy więk- 
szej nie popełniła niedorzeczności, jak odrzucając pro- 
pozycye mocarstw). Czy po tej próbie akademickiego 


‘stylu, mieli jeszcze ochotę pełnomoenicy Porty dalej 


prowadzić rozmowę, o tem milczy kroniką. „Ima ane- 
gdota krąży, że żony członków konferencyi objawiły 
życzenie zapoznać się z żonami w. wezyra. Zapro- 
czenia nastapilo oficyalnie. Sekretarz był w .amba- 
rasie jak je wystylizować, a w soren obrał formę 
jaka zwykle używaną bywa w zaproszeniach jego 
szefa. Na kartach stało: Son Altesse le Harem du 
Grand- Vieir a Vhonneur i t. de (JWysokość Ha- 
rem W. Wezyra ma zaszczyt i t. d.). Uśmiano się 
serdecznie z tego korporacyjnego podniesienia całego 
haremu do tytułu: Jego Wysokość. 

TEATER. We wtorek dnia 20go lutego: Po raz 
drugi: Przysłowie w 1 akcie Aleks. hr. Fredry: Z ja- 
kim się wdajesz takim się stajesz. — Jedna scena, 
Aleksandra hr. Fredry: Świeczka zgasła. — Ko- 
medya w 1 akcie — pp. H. Mailhac i L. Halévy: 
Klucz Metelli. — Początek o godzinie Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 
tów, w dni powszednie 30 centów. : 

— Dnia 17go lutego pochmurno; termometr od 
— 10 doszedł do -+ 4:4 C. Dnia 18go lutego rano 
i: przedpołudniemiśnieg, zresztą pochmurno ; termometi 
od -+ 0'4 doszedł do +- 46 C. Barometr idzie 
zwolna w górę; o 6ej rano dnia 19go lutego stan 
jego był 746:8 mill., termometru -+ 0'6 ©; Wiatr 
zachodni. 

— We wtorek dnia 20go lutego: Św Leona bisk. 
wyznawcy. ; 


mania 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Postępu Rolniczego wychodząceyo w. Bytomiu 
(Beuthen O. S.) wyszedł Nr. 4 i zawiera: Od re- 
dakcyi. Integralne zasady rolnictwa, pod względem 
płodozmianów. Jeszcze o karmieniu inwentarza. Ho- 
dowla inwentarza i racyonalne jej zasady. Walne ze- 
branie delegatów Towarzystw rolniczych W Toruniu 
d. 6go i 7go lutego, Lekarz na wsi, z francuskiego 
przełożyła Marya Anastązya Miłkowska (e. d.), Wial- 
nia wrocławska (drzeworyt). Sytuacya finansowa w 
Galicyi. Rozmaitości. Korespondencye redakcyi, Wia- 
domości handlowe. Ceny targowe, Ostatnie telegramy 
giełdowe. Ogłoszenia. 

— Nr 605 Kłosów zawiera: „Wybór posła*, po- 
wieść współczesna (na tle stosunków galicyjskich o- 
snuta) przez Jana Zacharyasiewicza (e. d.); 
„O zachodzie słońca* (wiersz), przez Jana Grudziń- 
skiego; „Wycieczka do Pińska i w Pińszczyznę* 
przez Ziemisława szczerego; „Tomąsz Car- 
lyle* z ryciną; „Listy polityczne z. Niemiec* przez 
Wojciecha Jarochowskiego; „Korespondencya* 
z nad Narwi w styczniu, przez Ziemianina; „Bi- 
twa na Pomorzu z Krzyżakami* przez W. z ryciną; 
„Droga przez wieś“ z ryciną; „Pokłosie;* „Poczu- 
cie piękna w przeszłości*, przez K. Martynow- 
skiego (c. d.); „W nieobecności pani“, szkic Ksa- 
werego Pilattego z ryciną; „Kronika paryska“, 


(dok.); „Szkice paryskie*; „Bulwary*, kolumna z a- 
fiszami, kiosk, w którym sprzedają dzienniki (ryciny); 
„Teodozya Friderici Jakowicka* z ryciną; „Przegląd 
polityczny“; „Wiadomości bieżące z pola literatury 
nauki i sztuki“; „Słówko o aucydotach i legendach“ 
przez Antoniego Nowosielskiego; „Od Reda- 
kcyi*. 


Koncert Henryka Wieniawskiego. 


Stoimy wobec jednego z pierwszych przedstawicieli 
świata muzykalnego. Wieniawski, to czarodziej, który 
ożywi czego dotknie, a raczej to natura artystyczna 
szczodrze uposażona wyższem poczuciem, wytwornym 
smakiem, zapałem, energią i marzycielstwem — na- 
tura zawsze nowa i pełna niespodzianek. Igra on nie- 
kiedy tonami jak magik indyjski złotemi kulami, ale 
i śpiewa także muzykę piękną, prawdziwą. Cay gra 


poważnego Bacha, 


setne jego usposobienia i każdej też daje 
rodukcyę. Pozwolić się pochłonąć jakiej myśli, 
do serca i myśli słuchaczów, aby por- 
żeń zanurzyć w zagłębienia 


rep 
przysunąć ją 
wanych potokiem wra 
sztuki i wyrzucić na brzeg wtedy dopiero, gdy są 
oczarowani i upojeni — oto rysy wyobrażni i stylu 
znakomitego tego artysty. A jak u niego sposób od- 
twarzania dzieł jest porywającym, tak też i mecha- 
nizm równie doskonałym i niezachwianym nazwać 
trzeba. Ton, który wydobywa ze skrzypców, nie im- 
ponuje może siłą, ale brzmi tak dziwnie miękko i 
rzewnie, jak gdyby głos ludzki zabłąkał się między 
deszczułkami zaczarowanego instrumentu. Nie będzie 
my wyliczać całego bogactwa olbrzymiej techniki; 
jest tam bajeczna prawie zręczność w pokonywaniu 
pajwyższych trudności, jest elegancya i spokój, wy- 
pływający ze znajomości sił własnych, słowem, wszy- 
stko o czem zamarzyć tylko można. Wieniawski ma 
w posiadaniu całą sztukę, w ręku swoim trzyma 
wszystkie struny, jakie drgają na wiecie uczuć. Więc 
też z zaparciem niemal oddechu śledzili słuchacze 
każde poruszenie smyczka, nie chcąc utracić jednego 
dźwięku tej gry, co z taką siłą niemi zawładnęła i 


u do twarzy; 


tyle rozkosznych dała im wzruszeń. 


wykonawczego koncertanta, nie myślimy poniżać jego 
kompozycyi a zwłaszcza prześlicznej, strojnej w kwia- 
ty prawdziwej poezyi „Legendy*. Przeciwnie, wszystko 


to razem wieńczymy w osobie Henryka Wieniaw- | pojawy. i 
skiego. A jk : Znaczna część dzienników wiedeńskich, którym się sumiennego rozebren'a polityki rządowej, a jeśliby 
Koncertantowi towarzyszył na fortepianie p. Ni-|głosowanie Rady państwa w sprawie kolei Dux-Bo- |obrady dziś wieczór mające się odbyć miały poprze- 


kisz. Nie mielibyśmy mu z tej strony nie do zarzu- 
cenia, bo gra delikatnie i dość wprawnie, ale to je- 
szcze nie wystarcza do solowego popisu w koncercie, 
z którym p. Nikisz wystąpił. Zwykły to błąd ludzi, 
że się upierają nie przy tem, w czem rzeczywiście 
mocni, lecz upatrują swoją siłę w najsłabszym pun- 
kcie. Delacroix nie zwracał uwagi, gdy kto chwalił 
jego obrazy, ale rzucał się na szyję temu, kto mu 
powiedział, że gra pięknie na skrzypcach. A grał fał- 
saywie. Wiktor Hugo uskarża się często, że nie poj- 
muje, czemu zachwycają się jego wierszami a nigdy 
rysunkach piórkiem nie wspominają. 
wiekbądź, wolimy p. Nikisza wtorującego Wieńtiaw- 
kiemu, jak kiedy sam gra potpurri z „ Tannhdiuse- 
rów“. Ale nawet największy artysta może być grze- 
cznym. Gdyby p. Nikisz o tem był pamiętał 
uszanował publiczność i z pewnością nie wyb: 
popisu tak nędznej ramoty jak owe potpurri. Bło- 
gosławieni, którym się to podobało, lub którzy nie 
. saeżów słuchać ! Prócz tego wykonał p. Nikisz 
jeszcze Ftudę Chopina i dwie pieśni bez słów Men- 
deląsobna, zawsze nie przekraczając granie umiarko- 


o jego 


Podnosząc głos uwielbienia dla potężnego 


wanego dyletantyzmu. 


Na koncert zebrało się tyle publiczności, ile jej sa- 
la pomieścić mogła, pomimo, że równocześnie na 
przedstawieniu spuścizny Fredrowskiej teatr był prze- 
pełniony. Widocznie, w Krakowie sztuka nie potrze- 
buje się troszczyć 0 publiczność, jeżeli tylko daje 


gwarancyę rzeczywistej wartości. 


sentymentalnego Mendelssohna lub 
tryskającego ogniem Mazura, ze wszystkiem zarówno 
i każdy rodzaj kompozycyi trafia w 
on wierną 


OŻAS z Wtorku 20 Lutego 1877 


"Łolfielda i Derbego. Dowodzi on dalej, iż traktat z r. 
1856 zmusza państwa na nim podpisane do prowa- 
dzenia wejny na rzecz Turcyi, jeśliby Rosya wypo- 
wiedziała jej wojcę; przypomina zdanie Palmerstona, 
żə państwa gwarancyjne mają prawo wdawać Się, 
ale nie są do teg: obowiązane. Zresztą utrzymuje, 


ż: nowe położeni: rzeczy i póstązowanie Strony ia- 


dom albo stodołę. 
był pijany. i 3 = 29 4% 

Przysięgli uznali oskarżonego winnym; a try- 
bunał skazał go na dwanaście lat eiężkiego 
więzienia, pS 


, alo. nie wie z pewtością, CO; 


da na Anglię obowiązku prowadzenia wojny; gdy 
Anglia z innemi mocarstwami przystąpiła do konfe 
rencyi konstantynopolitańskiej, trzymając się zasady 
utrzymania całości i niepodległości tircyi, przeto 
mamy obowiązek obstawać przy tej zasadzie w ta- 
kim samym duchu. Anglia postąpiłaby niesprawie- 
wyjątku, dliwie, gdyby próbowała wywierać nacisk materyalny 
dzi, że tylko ogólne przyczyny, iE papierów |! dobyła oręża w obrońie niensprawiedliwionego po- 
w równej mierze dotykające, działać mogły. Za. ta- |stępowania, gdyż tym sposobem naruszylibyśmy ptzy- 
kie uważać musimy ponowny wzrost obaw pa pola |rzeczenia nasze i traktaty. Hardy wzbrania się wch9- 
politycznem i trudności, których dotąd w kwestyi dzić w jakiekolwiex zobowiązania pod względem 
bankowej pokonać nie można. 


przyszłości i spodziowa się, że nacisk moralny An- 
«Że obawy wojenne znów znaczną rolę na giełdzie lii i innych. mocarstw nie pozostań'6 beż skntku.— 
wiedeńskiej odgrywać zaczynają, dowodzi nietylko ta | £0 licznych przemówieniach + liberałów i konserwa- 
okoliczność, że się kurs walut metalowych wzmaga, tywnych, przyczem Gladstone broni sę od natar- 
ale i to, że w tej mierze giełda wiedeńska nio po- czywych zaczepek Cbaplina, wykazuje Nor th- 
zostaje odosobńioną,  a16 postępuje za ińnemi gieł- cote znaczenie obecnej krytyczcej chwili, dyż oczy 
dami europejskiemi na których te same spostrzegamy | Europy zwrócone są na Ilskę gmin, podczas. gdy 

kwestya wojny i pokoju leży na szali. Pragnie oñ 


dniu znów zniżkę na całej linii do żaznaczenia. Po 
cząwszy od rent i losów pożyczkowych aż do przed- 
siębiorstw finansowych, . przemysłowych i kolejowych, 
wszystkie papiery spadały w równej mierze, tylko 
ceny waluty złotej i srebra podniosły się cokolwiek. 
Ta jednostajność w obniżaniu się kursu wszy- 
stkich papierów giełdowych, bez wyj dowo- 


talentu 


dzić wielki atak na rząd, ten przyrzeka nie stawiać 
żadnych trudncści opozycji, BY Tawy przypro- 
wadzić do końca. Hartington żąda odroczenia 
obrad, które naznaczona są na piątek. 

Petersburg 17 latego. Nie ma tu urzędowego 
doniesienia 0 wiadomości, że na rosyjsko tureckiej 
granicy Kańkażu przyszło do starcia między rosyj- 
skiemi a tureckiemi czatami przednierii. W ogóle 
nie tu o tem nie wiadomo. 

Bukareszt 17 lutego. W skutku interpelacyi 
Kogolniczana o upadku uniwersytetu w Jassach, 
señat tichwalił mocyę; w której wzywa, rząd energicz- 
nie o uchylenie usterek i nadużyć. Uchwała ta nie 
ma jednak wprost znaczenia nagany. 

Bukareszt 17 lutego. Serbscy radcy stanu 
ni Chrystyez i Maticz w towarzystwie sekretarza 
mierze interesanci giełdowi, są jasne i znane. od da: | ministerstwa, Spraw. zagramicziych Paczyca i se- 
wna. Wiedzą dobrze, że na wskazanej drodze nie kretarza b. ajencyi serbskiej w Konstantynopolu 
dojdzie się bynajttiniój dô połópszenia oksploatatyi na Boskowicza przejechali tędy wraz z Pertewem 
kolejach i do polepszenia kredytu kolejowego, ale je- efondim W drodze do Konstantynopola. | 
dynie do tego, że część ciężaru spadającego obsenie Konstantynopol iż lutego. Ajencya Ha- 
na barki towarzystw kolejowych przejmie. państwo. | Wasa donosi: Zapewniają, że książe: Czarnogórski 
Ale, że w takim razie akcye kolei noszłyby w górę wskutek ponowionej depeszy W. Wezyra, w której 
ratowałyby więc banki wiedeńskie, których szafy są przedstawiono korzyści prowadzenia rokowań pokojo- 
niemi wypchane. Chodzi więc głównie 0 interes ban- wych w Konstantynopola, odpowiedział przychylnie 
ków i tô nie tylko cô do kiiren akcyj, ale i cô doli oświadezył, ża natychmiast wyśle tam pełnomo- 
udziału, jaki niektóre banki wiedeńskie mają w exploa- eników. z 
tacyi niektórych kolei żelaznych. Ten to uboczny jn-| Konstantynopol 17 lutego. W. wezyř otrzy- 
teres giełdowy, pojawiający się w tak zwanej sana- mał dziś w nocy depeszę od księcia Czarnogóry z 16 

b. m., w której mu donosi, że najpierwszym okrę- 
antynopola. 


denbach nie podoba, pragną wmówić w czytelników 
swoich, że jedynie zwichnięcie widoków na uregulo- 
wanie sprawy kolei żelaznych wpłynęło tak niepomy- 
Ślnie na usposobienie giełdy. Ależ w takim razie gieł- 
da wiedeńska nie byłaby prostym odblaskiem tego, 
co się na innych dzieje giełdach i %yktazywałaby 
wyłącznie zniżkę w zakresie akcyj kolejowych, czego 
bynajmniej nie było. Twierdzenia niektórych dzien- 
ników wiedeńskich są więc czysto tendencyjne i pra- 
gną wywołać zmianę w usposobieniu Rady państwa 
co do sprawy kolejowej, popierając przez to pstycyę 
komitetu giełdówógo, % waną do. ministerstwa 
handlu, ażeby się ostatniem wotowaniem Izby nad 
sen ng: DER st zrażało i nie cofało 
wniosków tyczących się zamisrzonego Wwy rowania 
iedomagań ko Sih. Zadnity.. jakie Le. w tej 


Cokol- 


byłby 
rał do 


St. 


O ZE PÓZ 


- Sprawy 


Kraków w lutym, 
Podpalenie. 


Jakób Grygie! z Zembrzyce, przyszedł z wojska na 
urlop do brata swego, który gospodarował na wspól- 
nym ich gruncie. Ale tam nie zaałazł przyjęcia, ja- 
kiego się spodziewał. Szczególnie zdawało mn się, że 
brat nie daje ani jemu, ani matce, która także u 
takiego utrzymania, jakby się to 
Na wyrzuty zaś częste z tego powodu 
czynione bratu przez Jakóba zwykle ofuknęła go 


syna przebywała , 
należało. 


szwagrowa i nazywała ze względu na stan 


„cesarskim dziadem*. 'To przezwisko oburzało Jakóba; 


i za to postanowił się zemścić na bracie i 
wej. Z tą myślą nosił się przez trzy lata. 
końcem pażdziernika r. Z., 


brata, i ostrzegał każdego z osobna, aby 
tej nosy na baczności, bo podpali brata, 


ratowali swoje domy przed niebezpieczeństwem po- 
żaru. Następnie dla dodania sobie odwagi, chodził 
od karczmy do karczmy i podpił sobie dobrze. 0- 
koło 8aj godziny wieczorem przyszedł dobrze pod- 
* ochocony, ale nie zupełnie pijany do swego przy- 
jaciela i pozostał tam do północy w bardzo dobrym 
humorze, bawiąc go śmiechem i żartami, w końcu za- 
grał sobie na harmonijce. Dopiero o północy wyszedł 
do domu i podpalił dom i stodołę brata, a kiedy za- 
budowania te już paliły się, zapitkał do okna, będą- 
obok łóżka matki, wzywając ją, aby wychodziła 


£ domu, bo się pali. 
Nazajntrz po dokonaniu zbrodni oddał 
ręce żandarmeryi 


Podczas rozprawy przyznał się także 


tylko twierdził, że podpalił jedno tylko zabudowanie, 


sądowe. 


kiedy zaów ów przydo- 
mek „cesarski dziad* kilka razy usłyszał, zdecydo- 
wał się — podpalić. W dniu zbrodni wychodząc ra- 
no z domu, ostrzegł matkę, aby się w nocy miała 
na ostrożności; poczem poszedł do wszystkich 84- 
siadów, których domy stały w pobliżu zabttdowań 


i przyznał się zupełnie do czynu. 


cyi kolei żelaznych, jest: główną czyną słusznej ; 
niechęci arei == po sy dzie pań- |tem wyśle dwóch pełnomocników do Ko r 
stwa i stał się przy znanej uchwały w spra- Być może, iż przedłużenie rozejmu że się po- 
wie kolei Dux-Bodenbach. Uchwała ta nie m. Delegowani serbscy p tu jutro. 
Waszyngton 17 lutego. Komisya 15tu po- 


izdanak bynajmniej w ubiegłym tygodniu na zniżk i a i 
koji kolijawych. Akcye te dzieliły" tylkó wspó stanowiła 8 głosami przeciw 7 uważać głosy wybor- 
los wszystkich papierów giełdowych. © ` cze Luiziany jako padłe na Hayesa. 


ZZ EET EO. 


Bochnia 17 lutego. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 8:94, żyta 6'50; jęczmienia 5:69, owsa 3'66, 
grochu 10:50, bobu 6:50 ziemniaków 2:27, za 100 
kilogr. siana 2:50; koniczu, 3-21; ; słomy 1:20, za 1 
kilogę masła 1:20. 

Biała 17go lutego. 
żyta 7'20, jęczmienia 4:70, 
dzy 6—, fasoli 9:40, soczewicy 
tatarka 6-—, ziemniaków 2:50, 
siana 4'—, koniczu 4—, słomy 
do 300; koniczyny 60 złr.; za 


Piszą nam z Wiednia pod d. 17 
wczorejszego głosowania w sprawie 
bach, nie dotyczy sprawy samej, 
nek rządu do rozmaitych frakcyj 
jako epizod charakteryzuje go moża lepiej od innych. 
Głosowanie to było w związku z interpelacyą w spra- 
wie chabrusowej. Posądzano, i 
zek pomiędzy ustawą a potrze 
godzenia, którego z uczestników finarsowo 
o matactwa z owych czasów; zwłaszcza, 
z najczynniej 


kolei Dux-Boden- 
ałe cechuje stosu: 


Za hektolitr pszenicy 8'80; 
owsa 3'10, kukuru- 
14—, prosa 10— 
za 100 kilogramów, 
3:20, wełny od 160 
kilo mięsa 4Ż cent. |£ 
i tano nazwisko Liebiga, jednego 
yé może, 


wojskowy 
sZWagro- -polityczne 
Dopiero z 


w calej tej sprawie. B 
niesłusznem „aber ¿s ist 

W sprawie układów b 
Ministrowie się schodzą, 
sterotypowego wyrażenia „bez przymusu“, różnice by 
wają nazaaczane, ale nie przychodzi do ich rozcię 
cia. I tək codziennie sem, 
ci Banku narodowego uchylili się od u 
szych naradach, nie ch 
politycznej, jaką jest kwesty 
nasze wiedeńskie cechują po. 
tawskiego, który 


EN 
Przyjechali do Krakowa ed 1890 do 19go lutego. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ludwik 
Gołuchowski z Galicyi, K. Karwacki z Kongresówki, 
Olimpia Świderska z Kongresówki, A. Mallina z Za- 
gorża, K. Gołkowski z Galicyi, Wład. Norakowski z 
Rzeszowa, Maks. Dzięgielewski z Ochodzy , Kazim. 
Bielański z Galicyi, Józef Meisner z Rayczy ; Józef 
Benda z Galicyi. 


ankowych sempre lo stesso 


się mieli 
żeby więc 


działa w dal 


==" 


GLĄD POLITYCZNY 
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i dla tego do rozstrzygnienia klubów chce się [wszystkie nasze doniesienia zgadzają się na to, że 
i À odwołać. z sk j będzie ona niekorzystną dla Rosji i uchylającą Się. | auies b, tn a Beya raan o: ze 
Depesze tel sj Politik podaje porównawczą statystykę z corocznych Ziąd pewna dążność od paru dai do wojennych po- j amt później od krakowskiego. 
SRA: T kampanij wyborczych w Czechach, z której się oka- |głosek. Z Wiednia donoszą do Londynu, że nie ma ODOHODŁĄ 5 EEAKOWA: 
Londyn 17 lutego. Na wczorajszem posiedze- | zuje, że deklaranci mieli głosujących w okręgach, | żadnego powodu, aby Austrya oddzishła się Dod tym ł | 
niu Izby niższej Gladstone wykazuje, że aż do | gdzie zwyciężają, w r. 1874 4178, w roku nastę- względem a gS sm |. zara wa es erag poj spem i Jaia soy: marang s 
5go września rząd uważał za powinność wdawać się |pnym 0 200 głosów więcej, a w tegorocznej walce inap Anglis f % ę laj, zenblot lhg be jak już | Ewa śe | to m rauo 3 » viesi na zj 


na korzyść Turcyi. Z depesz już ogłoszonych domy- |47 17. Natomiast młodo- 


się sam w : i À 4 SE 559 

Gla się on, że udzielano tajnych zwierzeń, które aż |laty z 1219 głosami, teraz zaś mieli już tylko 5 d nat ocarstw dążność zachowania w z sd : 12.41 po poł. = 
d do 8go stycznia utrzymywał Portę w przekonaniu, | głosów. Wiernokonstytucyjni zaś w tych okręgach | doczną jest u m ycze- | A 
ZIE ati yayan syg? jeży, trzema laty mieli 124 głosy, teraz zaś 142, | kującego stanowiska. Trudność w tem leży, aby do- Do Siopezewnie: wo Tord mia po pariah A 


jż znajdzie materyalue poparcie u lordów Beacons- 


a zatem ów przyro: 


tylko 18 głosów. 
zatem kandydaci narodowi, czyl 


i ( |teresowanej zm:e ia chorakter orski; Kończy ż 5|'ez podaje Nordd. Allg. Ztg i Köln. Ztg. Znajdu |data. Dziś zmiany t+ miałyby po 3 Ś 
Gospodarstwo, przemysł i handel Gladstone zapytawem: czy rząd A) że jesteśmy |jemy w niej tylko wyraz: dynastycznego militaryzmu | jącej się chorobie umysłowej sultana Hamida, e której a3 
teraz uwolnieni od obowiązku, któzy lord Derby poczy- |< wyliczeniem sławy wojennej domu brandeburskie- | liczne dochodzą wieści. Ktoś z powodu ciągłych chorób E 
Tygodnik finansowy. tywał d. 5 września za bezwzględny : zamierza (rowa- go zacząwszy od elektorów aż do dzisiejszego wład- sułtanów zauważył, iż rejencya z małoletnim byłaby 2 
Mimo dosyć już. niskiego poziomu kursów poprze- dzić wojnę, jeśliby R.sya zaczepiła Tu'cyę? Sekretarz | cy, 8 obok uwydatnienia tych tradycyj żołnierskich | może wyjściem z tego położenia i zażegnaniem cig- f 
dzającego tygodnia, mamy w świeżo ubiegłym tygo- | staru Hardy powiada, że traktat rzeczońy nie wkła- |zwrot z uczuciami ufaości w Opatrzność w parmię głych zmian i takby rzeczywiście być mogła, gdyby 2 
i | Fiigung*. Politycznego złe nie tkwiło w naturze rzeczy i w zgniliźaie całego Ś 


b. m.: Znaczenie 
parlamentarnych i 
że jest może jaki zwią- 
bą obmycia lub zała- 
że wyczy- 
szych 
że posądzenie było 
der Fluch der bösen That...“ |g 


narady odbywają się według 


e lo stesso. Reprezentan- 


cąc mięszać się do kwestyi 
a równorzędności. Listy 
łożenie gabinetu przedli- 
woli nie mieć zdania wobec p. Ti- 


Czesi wystąpili przed trzema 


wy ws”hodniej, 
bo|a tamsamem nie dały Rosyi podstawy do saw odziel- 
cego działania; ale żeby zarazem nie nadać odpo- 
wiedzi gabinetów charakteru solidaryzowania sę 3 Ro- 
syą i usankcyonowania dalszego jej postępowania. 
Znowu zapowiadają nowe W „Stambule zmiany, 
które łatwo można było przewidzieć po upadku Mi- 
czątek w objawia- 


st głosów, który tryumfująco pod- | wieść, że mocarstwa nie opuściły spra 
wiedeńskie, jest nie nieznaczący, 
We wszystkich okręgach przeszli 
deklaranoj. 
Mowę Cesarza Wilhelma przy obchodzie zapisania 
wnuka do służby wojskowej, o której rozchodziły się 
wieści jakoby była wielkiego znaczenia, dópiero to- 


nosiły dzienniki 


tnym stylu „Durch Gottes 


znaczen! 
tsru czy 


organizmu a nie tylko jednostek. Tymczasem z8pIze- 
czają stanowczo, aby była mowa o zmianie w. Wezy= 
ra, a wiadomość o powołaniu Midata napowrót pie 
tylko jest najzupełniej mylną ale nawet sam i 
miał oświadczyć, że nie można przewidywać w króte 
kim czasie zwrotu, któryby mu dozwolił objąć władzę. 

Powinszować sobie możemy, iż wstrzymaliśmy się 
z powtórzeniem domniemanych depesz. jenerała Igna- 
tiewa do posła rosyjskiego w Wiedniu p. Nowikowa. 
Depesze te niby to przejęte przez rząd turecki ogło- 
siła D. Ztg a dzienniki lwowskie przedrukowują je 
jako autentyczne. Polit. Corr, najstanowczej zaprze- 
czą tej autentyczności i dowodzi przytoczeniami znaj- 
dujących się. w niej anachronizmów, iż są najwido- 
czniej apokryfami. O owiada zaś historyę powstania 
tych depesz, które było prostem chantage. 

„Wywnętrzenia się dyplomatów są na porządku 
dziennym. Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., 
że jen. Iguatiew zejęty jest pisaniem dzieła o obe- 
cnym stanie Turcyi, w którym przedstawia także 
swoją działalność. Dzieło to ma się ukazać w lecie, 
lecz niebawem wyjątki z niego ogłoszonemi będą zapew- 
ne w dziennikach europejskich. Z drugiej strony zapo- 
wiadają Czerwoną księgę turecką, obejmującą wszy- 
stkie dokumenta dyplomatyczne od powstania w Her- 
cegowinie aż do upadku Midata. 

Indépendance belge zaręcza, że 
ma z wiosną odbyć dłuższą podróż na kontynencie 
Europy i zabawić przez pewien czas W Niemczech. 
W kwietniu trzeci jej syn Leopold ma być miano- 
wany parem Anglii i ma mieć udzielony tytuł księ- 
cia Sussex, gdyż ukończy 24 lat wieku. 


a trudno teraz odszukać, okróm tego charak: 
sto militarnego monśtchizmu, który. niezu- 
ełnie jest w zgodzie z zasadami konstytucyonalizmu 
z kiernnkiem liberalnego Kulturkampfu. 
Cesarz Wilhelm w mowie, jaką otworzy parla- 
ment niemiecki 22 b. m. mA pominąć ogólne poło- 
wbrew doniesieniom, któro zapo- 


niemieckiego rządu do Fran- 
cyi zaliczyć należy „ gwałtownie wystąpienie Reichs- 
od jakąkołwiek formą 
brać udział w wysta- 
Artykuł ten spotkał się 
przyzwalającą 
na wystawie. 
rzybyciu z Dre 
ta Wielopolskiego. 
Wiek który jeden 


njemy, ża 
f ; ścił był powtórzo- 


ich nie umie 


byciu na wiosnę n 


d ] 
ra do Warszawy. Królowa angielska 


. Corresp. piszą z Peters- 
W zagranicznej prasie po- 
adomość o objeździe adlatusa mi- 
gtrznych tajnego radcy Makowa 
Dla stwierdzenia istotnego stanu 
ależy, że tjny radca Makow rze- 
ü, bawił przez ośm dni w War- 
M wprost powrócił do 


jawia się znowu Wi 
nistra spraw wewn 
polskich gubernij. 
rzeczy żatiważyć n 
czywiście w gradoi 
szawie, ale natychmiast pote 
Petersburga, gdzie dotąd się zmajduje.. Podróż do 
Warszawy miała na celu, zakończyć sprawę przybo- 
cesarskiej dla Królestwa Polskiego, 
która jak wiadomo w lecie zwiniętą została. Wszy- 
wne. Należy z najwię- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Temps pisze: Naszą informa- 
cyë potwierdzają niepokojące do pewnego = 
doniesienia o stanie zdrowia sułtana Hamida. ba- 
wiają się udaru mózgowego. 
Petersburg 19 lutego. Journal de St. Pe- 
tersbourg zaprzecza depeszy Timesa Z Konstantyno- 
pola, która doniosła, że armia południowa rosyjska 
wystosowała do jenerała Ignatiewa adres ; demon- 
stracye takie nie są w armii rosyjskićj w zwyczaju. 
Cała rzecz ogranicza się na tem, że wódz naczelny 
przesłał jenerałowi Ignatiewowi telegram z życzenia- 
mi w rocznicę jego urodzin. 
ędzy Serbią a Tur- 
co do mia- 


Bukareszt 19 lutego. Mi 
cyą zachodzi jeszcze tylko jedna trudność 

nowania ajentów dyplomatycznych tureckich w Bel- 
gradzie i określenia ich atrybucyj. Christicz i 
Maticz oświadczyli, iż są przekonani, że będą mogli 
instrament traktatu pokojowego przedłożyć skupozy- 
nie natychmiast po jój otwarciu. 


Paryż 19 lutego. 


godz. — m. — 


IKursa.;Wiedeń 19go lutego, 
Renta srebrna 


po poł. Renta papierowa 62:85 
68:05. — Losy z r. 1860 109'60. Akcye Banku 
Narod. 835.— Akcye kredytowe 149— — Londyn 
12360 — Srebro 114— — Napoleony 9:86— — 
Lombardy 78:50 — Losy z r. 1864 134:25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 21125—Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 115:50 — Akcye kolei węg. północ. 
wschod. 91-50 — Akcye kolei węg. wschod. 41— 
Anglo Bank 7425 — Obligacye indemn. galicyj. 
skie 84-25 — Losy premiowe węgierskie 7150 — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 85— — Akcye kolei 
póln. zach. austr. 114—. — Listy zastaw. hipoteczn. 
87— — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Marki 60:60 — Ruble 154*—. 

Usposobienie giełdy : stałe. 


w tej chwil 
w Króleeg 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


seciągi Bs korajack ŻelEKRYCGH. 
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banku gal. dla h. i przem. w 


_. drzewiowego okrągłego lub 0- 
._. brobionego dla budowli na płą- 


18/, — 18/45 centymetrów, od 6 do 9 
metrów długości, tudz'cż łąty i ko- 


- wisdomość w Bórze W. Martinkowi- 
 €zea w Krakosie ulice Gołębia 


7 maści gniadej lat 6 ms- 
z jący, miary 1”, spokojny 


 meliekiej Nr. 66 i 67. (469-1-3) 


- Prawdziwe czeskie są- 


8 wozelkima cierpieniom piersie- 


PE gą Aa Cena za parę każdćj wielkości złr. 2-30, t iada bezpłatnie: 
; = lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy | czerwoną fanelą o 50 e. więcój. Skórnikom, SAFE 6 2: E rata ADMINISTRACYA Egan 
Pi a 5 È dającym, szewcom rabat. Sprowadzić można za za- 
A z" o aa Viviane, „36, w aptece Dra Cha liczką od Niederlage der amerikani- 99 © es t erre i © h i Se h e P OS t 66 j 
FR w aptece p. 7. Traucsyśskieg | gehen Patent-Schuhe (117-5-6) w Wiednin, I, Seilerstatte Nr. 15, rre 


4 OZAS s Wtorku 20 litego 1817. 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 


w Mirakowie, Ryner 1.38 
polecają PP. Roln:kom 
Pługi różnego systemu, 
Extyrpatery różnej wielkości, 
Spulchniacze, 
Piewniki do buraków i kartofli, 
Brony diagonalne kute, 
Brony łańcuchowe do łąk, 
Walee do gniecenia brył, 
Siewniki szerokorzutne różnych 
systemów, 
Siewniki rzędowe różn. systemów, 
Siewniki do kupkowego siewu, 
Siewniki ręczne taczkowe do ko- 
miczymy, 
Kosiarki erygin. Walter A. Wooda, 
foztrząsaeze siana, 
Grabiarki eale żelazne, 
Grabhiarkhi amerykańskie ,„Sulkyć, 
Widły do siana I nawozu, 
Żniwiarki erygin. S*altor A. Wooda 
Przyrządy do ostrzenia moży. 
Ilustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (484-1-) 
Warsztat napraw, 


Kleparz, ulicą Krzywa Nr. 89a. 


Pełnomocnik $. Mikucki 
Agonoya dia Rolnizów 


w Krakowie, Rimek Ny. 28. 


0. k. uprz. gal. akcyjny Bank Hipoteczny. 


We Środę d. 38 lutego b. r. o gedz. 10 przed południem 
odbędzie się 
w gmachu c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


9-10 publiczne losowanie 
69, listów hipotecznych 


w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. Notarynsza Rady Nadzorczój 
i Dzrekcyi Zakłada. 


m Turbina FEourneyron'a — jój 
teorya dokładna, przybl żona i uwagi 
praktyczne. Paryż r. 1872, in 4to. 

az Teorya turbiny Fontaine”a 
wraz x zastosowaniem wzorów anali- 
tycznych do obliczenia wymiarów i 
pracy tój machiny. Paryż r. 1873 in 40. 

— Wykład wytrzymałości ma- 
teryałów i stałości budowli. 
Paryż r. 1876, str. 599. 

— Listy z Peruwii. Kraków 1877. 

Dr. ZIELENIEWSKI Rys Balneologii po- 
wszechnćj. Warszawa rok 1873, 
str. 379. (337-2-10) 


Dom źlęcgń i Skład Nasion 


w Krakowie, ul. Sławkowska 
Nr. 263 : 

zawiadamia Szanowzych Gospodarzy, iż na 
zbliżający się se:on wiosenny zaopatrzony 
jest w wszelkie nasiona roślin okopowych, 
trawnych, lasozych, warzywnych, ks»iato- 
wych it. d. Za świeżość i pewność kiełko- 
wania zaręcza się, gdyż takowe dokładnym 
i starannym próbom: poddane były. 

Cennik Skłacu nasion wkrótce rozesłany 
będzie przy czasopismach krajowych i na 
każde zażądanie przesyła się b'zpłatnie i 
franco. 

Tych Szan. Gospodarzy, którzy oddawna 
zeszczycają zavfaniem moją firmę i spre- 
wadzają odemnie nasiona i rawczy pomo 
cnicze w większych ilościach — upraszam 
uprzejmie o wezesme zamówienia, aby 
przedmioty żądane mogły im b, 6 na czas 
wskazany dostarczone’, 

Przyjmuję także pośrednictwo w sprze- 
daży nasion pastewnych za granicę, jak ró- 
wnie nabywam za gotówkę koniczynę 
czerwoną, bizia, szporek, ty- 
metkę itd., o ile nasion» te są dorodne 
i starannie wyczyszczone, za poprzedniem 
nadesłąni: a próbek. 

Jak w latach upłynionych, utrzymuję tak- 
że w r. b. Agencyę na Galicyę i Bu- 
kowinę nasiennych ziemniaków P. 
Fryderyka Grólinga, właściciela 
dóbr Landenbergu pod Berlinem 
N. O., których ceny są znacznie zniżone. 


(393-2-3) J. Jerzmanowski. 


Krynica. 


Zdolny kucharz posadający èa- 
pitahk do powadzenia dobrej kuchni 
znajdzie pomieszkanie, usługę i kozzpie 
tny kredess bezpłatnie na bieżący se 
zon od d 15 maja w hotelu Beiferta 
w Krynicy. — Wiadomość w Krakowie 
przy ulicy Szerokiej pod L. 488. 

(326-2-3) ' 


zorawdmiwe 


Piguiki Piorisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najle ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
fa: ami we wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsnciu krwi. (62 83 

Skład główny w Paryżu u p. Artband Moulin 
aptekarza, 30, alica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn- 
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czernio*- 
cach w aptece p. Golichowskiego. 


EAU 


de Melisse des Garmes 
P. BOYER na ulicy aranne, 14 


w Paryżu, 


T (478) 


Za duszę ś. p. 


| urrownóń Eismo 


b. profesora historyi i literatury polskićj, 

g zmarłego w dniu 31 stycznia b. r. 

ke odbędzie się 

| Wabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Jezuitów na Wesołćj 

we wtorek tj. diia 20 lutego b. r. 

o godz. 9 zrana, 

na które pozostała córka Krewnych, Przyja- 

ciół, Znajomych zmarłego, oraz pobożną Pu- 

bliczność zaprasza. 


Wskutek uchwały Rady Nadzoro:ój, będzie się odtąd odbywać losowanie 
Listów hipotecznych dua rezy de reku, tj. z końcem lutego i z koń- 
cem sierpnia, (486) 

Lwów dnia 15 lutego 1877 r. Myrckcya. 

(Przedruk nie będzie opłaconym). 


Fabryka pudełek drewnianych 
ERNST KOSCHEL dawn. F. J. SANDMANN 


w Ober-Haznsdorf pod Glatz w Szlązku, 


poleca pudełka do maści, czernidła na buty i na zapałki, w 0- 
krągłym lub owalnym kształcie i każdej wielkości, po najtań- 


szych cenach. Cenniki rozsyła darmo i opłatnie. 
(411-1-8) 


W rocznicę zgonu Ś. p. 
TEODOZYI z BĘTKOWSKICH 


-  Tarasiewiczowćj 


odbędzie się 
Wabożeństwo żałobne 
w kościele 5. Barbary 


we Środę dnia 21 lutego b. r. 
o godz. 9 zrana. 


T | (4543 3) 


Í We środę dniu 21go lutego b. r. 
odprawionem zostanie 
o godz. 10 zrana 


: Nabożeństwo żałobne 


zą duszę ś. p. 


| Antoniego Pęd 


jako w rocznicę śmierci 


W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
w Wieliczce. 


Do właścicieli osów na spłaty firmy 
Ferd. F. Leitner. 


OD DZIESIĘCIU LAT | 

wydaliśmy 40,000 punbtu:lnie p'acącym osobom blisko za 10 miliónów złr. losów, 
o czem każdy bezstronny przekonać się może. Bardzo znaczna ilość posiałaczy losów 
na spłaty zbankrutowanych banków i domów bankowych oddało. nem swe kwity z po? 
trąceniem 50 procent wpłaty, wzgłędnie żądania do wymiany — i tym już dawno 
doręczyliśmy : unktualnie należne losy oryginalne. 5 (407-2-) 

Kwity losów na spłaty firmy Ferd. E. Leitner prz kt także w 
zamian z potrąceniem 50 procent, losy oryginalne można każdój chwili sprowadzić, 
a prawo grania na zawarte w towarzystwie losy pozostaje radal niezmienione. 


Nyitrai & Go. w Wiedniu, 


Stadi, Kiirntnerstrasse Nr. 16 (cisernes Haus). 


ogniośrwaie 
'Pryderyka Wiesego 
nabyć móżna w Krakowie jedynie 
w Agenoyi dla Rolnisów 
8. Mikuckiege 
w FRETES ga Kr. 28. 


Placo budowlano 


aá Dajworze i łące Ś. Sebastyans, så 
do sprzedania za cery hardzo umiar 
(0wa.e. Upoweżnionym do zawierania 
kontraktów jest p. sdzvkat Dr, Foer- 
dynand Wilkosz. (3152-19-30) 


Do sprzedania 
w Krakowskiem bardza iuen, KOM 


w rodzaju willi, ładny ogród i należące do 


ną wystawie młędzynasodowćj w Paryżu 1835 roku. 
tego kilkadziesiąt morgów roli, orez zaku- 
dowania gosp.d reze. — Wisdem: ość u Wga 


— e 
i À ; l J : R | G 0 LLO i 8. Majerskiego” w k ięgarnt WP. Nowołec: 


czyli musztarda W arkugikach d0 SYN LPIZMÓW, |kiego w Krakowie. (352 4-5) 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY I SZPITALE WOJSKOWE 
PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUSKĄ i KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ. 
— p m IE 4 A my. z 8 PI - R 


Ru SCE 


WIELKI MEDAL i DYPLOM POCHWALNY 


me wystawie w Filadelfii 


DYPLOM ZASŁUGI 


Farba woskowa 


do zapuszcząnia posadzki we wszelkich 
kolorach nadeszła i jest do nabycia jak 
dawniej w handa Edwarda Fu- 
echsa w Krakowie. (487-1-3) 

Również poleca tenże handel Sztok- 
fisKA moczonego, WVyzimy zupeł- 
nie świeżej, oraz wszelkich Marynat 


W domu pod Nr. 63 


przy ul. Karmelickiej jest de wy- 
majęeła od igo kwietnia b. r. 
mażjeszkanie, składające się z 2 salo- 
nów, 2 pokoi, kuchni, itd. — Wiadomość u 
właściciela. (474-1-3) 


Budowniczy, 


egzaminowany w Prusiech, 31 lat mający, 
szukuje umieszczenia, bądź przy kolei, fa 


Urzędnik gospodaroży wo naię w y io 
b ( I J kłydnie ze wszy:t- 
siomi gałęziami gospodaretva rol. iczego 
wskutek 25 - letniego dcświałczozia, który 
kierował samodzielnie większ mi dobrami, 
tudzież zajmo*ał się chowem bydła na wiel- 
kie rozm ry, Wi dający językiera niemiec- 
kim, po'skim i czeskim, posznku'e posady 
jako zarządca gospodarczy. — 
Wykazać :ig może nsjlepszemi pole 'eni mi. 
Łaskawe 7a: ytan'a znacz. Z. D. 4507 przyj- 
muje Haasenstein & Vogler w Wiedniu 
(405-2-3) 


$ 


ryce lub większych dobrach. — Adres: A 
Wł. Baranowski budowniczy, Rog ó ż n o, ŚR š 
Poznańskie. (472-1-4) ES PARYŻ Magazyn sprzedaży: Avenue 


Wicteria 24 3 
UNIKAĆ  pólega m zachowania pyne z zusiardy wad: UREE 
LIOZNYCE "oyong stotin sji Tesi spzmów:  MOZNYOH, 
PanęaRóPY sy AE) 7 Aujztej A 

da I PODRABIAŃ 


I PODRABIAŃ Wymagać, aby na każdym arkusiku  -— 
znajdował się podpis jak obok. (1-1-6) 


Woda z rośliny zwanéj miodownikiem karmeli 
skim, nagrodzona medalem na powszechnój wysta, 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i any w Paryżu przeciw; eholerzo, 
apople om, sparaliżiowamiu 
skemdleniom, migrenom, boleńcł i 
rimięełu w żołądku, miectrawności 
i t. d. (50-16-) 

Skład główny w Krakowie w aptece p. J, Tran 
ozyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiego. 


Ważne dla PP. Budowniczych ! 


Jest do sprzedania A5QQ sztuk 
drzewa budowianego mo- 


W Krakowie w aptekach PP. 


tey krekwy i ligary ",,— 


stk ra posadzki w sienie wjazdowe 
itp. po umiarkowanej cenie. — Bliżs a 


KATARY, GRYPY, KO- 
KLUSZ, ZAPALENIE 
PIERSI i DYCHAWEK. 


PASTA I SIROP piersiowy NAFÉ 


z Arabii P, Delavgrenier w Psryżn. 
Posiada niezawodną skuteczno: ć 
srawd tną prz.z 50 lekarzy szpitali 
paryskich. 


Skład w Krakowię w aptece p. Trauczyń- 


ocarina 


może. Nadzwyczaj melodyjny i 


wyższa Nr. 173. (471-1-3) 


a na 


Nhare E S (1 


i łagodny, jest do sprzeda- 
nia. — Wiadomość na miejs u u wła- 
ścicie'a p Jzbłońskiego przy ul. Kar 


| KAPSULKI PRÓŻNE Pa LE HUBY 


są to obłoczki do lekarstw wstrętnych zabretowane S. G. D. G. 


przygotowane przez LEPERDRIEL w Paryżu, rue Milton Nr. 9. 

„Kapsułki Le Huby, są małe rureczki, które się otwierają z jednego 
końca, bardzo dogodne do zawarcia czasowo. lekarstw nieprzyjemnój «woni lub smaku 
w.proszkach lub płynie. Dostatecznie jest wlać lub wsypać. lekarstwo z jednego końca, 
nakryć drugim i zażyć.* (Dorvault, officine, p. 184). (42-4-6) 


wie w aptece P. Mikolasch; w Czerniowcach w aptece P. Golichowskiego, 


Najnowszy włoski świeże sprowadzony instrument muzyczny jest 
przez znakomitych muzyków uznana 


na którój nawet każdy laik już Bo kilku godzinach ćwiczenia najpiękniejsze kompozycye grać 

źwigozny ton czyni ocaring najułubieńszym sąłonowym jnstru- 

mentem muzycznym, a przez bajecznie tanią cenę tejże podaną jest każdemu najkorzystniejsza 

sposobność do sprawienia sobie przyjem éj rozrywki. — Ceny są z opisem nżycia. (1688 12) 
IV. y Jab VII 


Rz sunanta iia 


Mslebrych P. T. Księży Proboszczów 
w Galicyi upraszam o łaskawe wyszu= 
kenie w metrykach psrafialnych i nadesła- 
nis mi metryki (Extractus) ślubu 4. p. An- 
drzeja Bobrowskiego z Rozalią z Wronów 
w latach 1780—1810 zawartego. Honora- 


ryum żądane odwrotaą pocztą prześlę. 
c. k. kapelan wojskowy w Budapeszcie, 
(358-3 5) Schoppergasse Nr. 2. 
x. Jakób Bobrowski, 


«wiadamiam niniejszem ta kilkabrotne 

zażalenia, że nie posyłam faktorów po 

domach do ugody na pogrzeby, ż3 Wy- 

nejmuję najgustowniejszy rowy wiedeń- 

ski Karawan z zaprzęgiem a 4 złr., 

dla dzieci 2 złr. Doróżki jaknajtanićj. — 

Zamówienia przyjmuję we własnym domu 

pod L. 50 przy ul. Smoleńsk w Krakowie. 
(459-2-6) J. Pękalski. 


Nasiona. 


Cenniki nasi n jarzyn, które w naszym 
klimacie najlepiój się udają tudzież wielki 
wybór najpiękniejszych kwiatów letnich, 
rozsyłam na żądanie opłatnie. Bukiety na 
imissiny poiyłam punktualnie. 


Karol Freege, 
ogrodnik handlowy w Krakowie przy ulicy 
(458-2-9) Lubicz pod L. 108. 


wszelki i największy, usuwa 
Ból zębów natychmiast 1 trwale sławny 
LERWGN. gdy nie pomaga już żaden środek. — 
FL 36 i 60 nt, — Dalej 60 nt. i 1 zir. Esencja 


ma loki i kędziory 


PALMA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stodkmara. (257-10-) 


aowary gumowe 
waseikiogo rsdzeju 
rozayba za saliczką (171-145) 
4 £.Sekmoislor, fshi yka gumy © Wiednia 
Meubas, Słitgasae Rr. 19. 


s Poszukujemy 
daję ea AZ 


stanów, które chcą się zarąć sprzedażą 
naszych ulubionych 


kwitów depozytowych. 


Czynność jest bardzo popiacająca i nie na- 
leży jéj brać za jedno ze sprzedażą lo- 
sów ma spłaty. Na zapytania z pole- 
ceniami przesyłamy szczegółowe prospekta. 


Jos. Kohn $ Co. 


kantor bankowy w Więdniu, 
Rarntnorstrasse 46, Boko der 
(191-7-8)  Krugerstrasse. 


— — Elie) ma 
100,900 zir. 
gotówką bez strącecia, we większych 
kwotach i na dłuższy czas jest do wy- 
pożyczenia na większe dobra, 
kamienice w miastach lub 


hipoteki fabryczne za 1060% 
odsetek. 


Zgłoszesia z arkuszami katastral- 
nemi i wyciągiem hipotecznym należy 
przesyłać pod adresem: Josef N, 
Vilimek, Eigenthiimer der Zeit- 
shrift Hospodar und des landwirthscb. 
Maschinen-Gezchifces in Prag, Flo- 
renzgasse Nr. X. (457 2 3) 


Trauczyńskiego i Redyka; we Lwo- 


ł 
Nr. IV. i V. strojone do akompaniamentu fortepianu. Sprowadzić można przez æyłąrzuy skład 
Biau © Kann w Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 1. 


Rozsyłka za zaliczką Odprzedającym ze zniżką. 


EG 


skiego i w aptece W. Redyka. (74-8 12) 


A AZŻEZ g 


Widok fabryki sinapizmów z musztardy Rigollot. 
W KRAKOWIE w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka. 


-Ldrowie Ni X BŁ © 


i długie 
życie 


można tylko w ten sposób osią- 
gnąć, jeżeli się w zimie ji ciepło i sucho trzy- 
ma, a to Lr Kp wom tylko przez anoeie: 
z zione i również poprawne amerykańskie patentowa- 
używa się z niezawodny. | nę trzewiki moż zd z podeszwami dus WSŚŃÓWIKĆ: 
skutkiem przeciw KARE-|Tę patentowe trsewiki są bardzo gustownie wedle 
lom norw owym, ostatnićj mody dla pań i mężczyzn z angielskićj 
katarom , Motu | skórki cielęcćj zrobione, nieprzemakalne i utrzymują 
szowi, bozseonneści nogę zawszę ciepło i sucho, dlatego są dla każdego 

niezbędne, bajecznie tanie i nie z zniszczenia. — 


dzonki ckmielu 


dostarcza bardzo tanio handel ohmieln 


A. L. Stein w Pradze, 


Rosengasse 19. (409-1-2) 


CREME ORIZA 


Ferdynand F. Leitner. 


Stosownie do naszego przyrzeczenia, aby właścicieli kwitów na losy za. 
spłatą wziąść w obronę, wzywamy właścicieli Ferdynanda F, Leitnera kwi. 
tów na spłaty i kwitów udziatowych celom wywiedzenia i zgłoszenia się w ad- | 
ministracyi nąszego piszna. Spodziewamy się, że za naszem pośrednictwem wielka 
część dotkniętych od szkody ochronioną zostanie. 


Objaśnienia i pośrednictwo darmo. 


Na listowne zapytania z podaniem dokładuych dat i za zwrotem portoria od- 


BAU TONIQUE Q LEGRAND I 


| S1rop du 


r 


iwsapiece p. W. Redyka,— w Czerniowcach w apte- 
oe p. Golichowskie 163-7-' 


i 
ii 


WIEN, Praterstrasse Nr. 43. 


RADA, owo | 


RAND 


B.. 7 J 
: DOSTAWCY WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
a PARYZ. 207, ulica Saint- Honorć. | 


D REIZA 


z wszelkiego) gątuńku wódą sprawuje pianę delikatną i obfitą. 
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikątniejsze (podług Dr. O. REVEL1). 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką. 


ORIZA LACTÈ 


. f 2? o e 9 m b Ą , 
nadaje białość i świdżość ŚR LE ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i martzcżkom 


POMADA AU BAUME DE TANNIN 


Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Peji 


zyerów tak we Francyi jak i zagranicą. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Red ka; we Lwo- 
wie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego; w Czerniowcach w apt. p- Golichowskikżo. (65-17-) 


EG" D dzisiejszego Nru dołącza 'się dia p enumeratorów zamiejsco- 
wych Cennik nasion traw, roślin pasteenych, lasowych, We- 
rzywnych i kwiatowych, drzewek owocowych, drzewek ozdobnych, tudzież sztn- 


nych nawozów Agencji dla Rolników 8. Mikuckiego w 
rakowie, Rynek Nr. 28 (Pałac Spiski). 


_ Odpowiedzialny rządem drukarni Józef Łakociński. 


A 


